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TeatrPopularny~ ~~O BI__,EŻENIEW ARSZA W~ 

Variete Delenów·. Dziś i codziennie Nowe :: 
Debiut9 · )iięBzynaroDowe walki kobiet! 

~Kabaret „ERMllAGE=-'~'-~~--·- ~ lntere ujący familijny program marcowy 
Dzielna 18. .:-: . · 'DzidnaJS: Nowe. Oebiut9 • • J ' 

Pocątek przedstawłenta o g. l1 w: 
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Sala Koncertowa· Dzielna 18. ·A. · Daw_ ·ydowa i 8. S~ Tro1·ano1skiego ~:;=1: ~ ~~ 
• 

W poniedziałek dn. 18 Marca 1912 roku 
a edbędzie •ię · u li 

opieką Jego Wysokle.J ~ 
(Tenora) Arty•ty Teatrów ~sarkich. ~iej Mości ze współudziałem artystki Roayjsklej .Opery panC, 

L. E. Potemkinoj - Obidejko i pianisty P. P. Bartme:r• 
' l Szczegóły w afiszach. Bilety do nabycia w księgarni Pon11ne•a ul. Piotrkowska ·Nr. 71. 

. ..,- KON.CERT 
Slla Koncertowa w sobot~ 16· marca r. b~ Sala Koncertowa pełnieniem tydl zac1a6 przez tow. pod- Srodki i sposoby do osiągm„ 

· __.. jctJch. celu i wypełnienia W)'mienionycb ~ 
.... 'WiIELKI KONCERT 6lil Według ustawy. celem Tow. jest zadań Towarzyst--. są objęte odnoś~ 

S•t e B ·e kt• I t ·Podniesienie poziomu sadownictwa, o- mł arłykąłamł ustawy, które powt6rzy~ 

„ I Yll 0818 I ~. 'Jell;.;;;,;,~z·':mn'ski·e1· :::= :1:~a~ ::~1:s~::; ::~'!,,łob!o~0:;~~:e::; i V . J więc - ochrona rośli1H1ości przed wan· nycb odsyłamy do biura Towarzystwa.ii 

Bilety ·do nebfda w skhchłe fortepjanów Orzegorzewskieg_o \iotrłtowska 117. 

De Rio-Express 
ZIELONA li 2. 

DZIS, .JUTRO i POJUTRZE 

Wielki i ciekawy program!!! 

dalizmem, rozbudzenie zamiłowania do (Piotrkowska l"), gdzie zarząd dl$!~ 
.hodowli roślin. zadrzewiania dróg, udzieli informacji. a nawet zaopatrzyi; 
ulic. placów publicznych„ oraz wpływa- osoby zainterowane w egzemplarz usta"";~ 
n~ na m11iej oświecone warstwy w wy, 'Jow.arzystwo istnieje od roku 1909,~ 
sprawie poszanowania istniejącego za. a wjGc przeszło dwa tata. ~ : 
drzewlenia.. · Ba;nie rozwiał~ drzewostan i wq. · 

Członkami Tow. mog11 być osoby gó1e rośłłnnoat są nieocenionymi ~ 1 

obojej ~~ wszysłkitb standW. Człon.,. band dla zdrowia, miłym włdokiem dhł 
W poniedzisłek ,·chi. l'1 Muca t. b. wie- 1'1 ł • • • t• kowie dzielą się na honorowych, rze. oka, OlllZ ,bćdłem korzyjci materjal ~ 
:°".:ze"":,~~~to ~~tW';I'l!,e;:j ·/Ian ac1e . m1e1s le. ezywistych i pklłektor6w, Człoaek ae- nycb. To &eż cywilizowane kraje 

strome, sgubiona zestala czywisty opłaca składkę nits mniej nit a chodu: ftolandJa, Szwajcarja~ Francfa 
Część broszki brylantowej.· 

1 

• --.- • _ • rb. rocznie, członek-protektor nie mniej Inne z zaaiłowaniem „~eku;ą ~ E. 
Vcułwy aaluc& zechce łaskawie takow, zwró· Rtzed kdkn dn1am1 ponue-szczone nit 1 rb., f(aźdy członek-protektor, o ile wosłaaem, rozqejiac dosk~ałe do-< 
clć Jat6bcnri Herbowi Nowo CegłeJniana Nł 2 za · było fi 11Nowym , Kurjerze Łódzkim"' przyłrnuję. c:zyłllf uqział w Jakich kol- niosłośt tej o. łt:WI. , Z dzłel~ P /6 

pełnej wartoł:r;:;C:;, przedmiotu. s~~~nie ~ o~Olneg~: zebrania por. wiek zajt:ciacb Tow., nio~e otrzymać mołemy w~::r::, Jako przykład P-OZ-~ 
- skiego Tow. o,:nelc1 nad drzewostanem prawa rzeczjffistego człuni~J. Bańskie. gdzie miasta ·toną w ogrodaeh,.l 
Kalendarzyk. · w Królestwie 1-'olsłdem, oraz rezultat, · człOnkami honorowymi są oseby ' ·• drogi od wioski do wioski obsadzoąó, 

ck>konanych wyborów Człorui:ów zarządu mianowane· na tę ,gÓd~ść · ... przez ogólne są erz ewami owecowemi i innemł. '. 
Wtorek, d. 12- lllll'Qa 1912 · r„ 
D z i ś: Grzegorza Wieik. 
J u t l"O: Krystyny P. M. 

i i.omisj.i ·rewieyłnej. Powyiszą notatkę zebran!e za szczec6fniejsze zasługi dla Pnypetmny shf ~ dzła~ 
vvmieściłi~y. czyniąc zadośl obowiąz„ Tow. położone. Kaidy honerowy i rze· 'Fowm:zystwa. ateby ocenit o ile ono· 
i.om kronikarsKiego codzi(r.Mego pisma. czywistY członek Tow. tna prai.vo głosu spełniło obe~ 1 odpowiedziało~ 

. Derwisz i uczeń. „ Jednatcte obowiązek obywatelskiego na oa61aydt zebraaiach i mote błfł WY· łożonym w nim nadz1ejom ' społec:zeflw! 
' orgarw. trzymaj4cego rękę na pulsie branv do zaqąclu i komiaji rewizyjnej._ stwa, do aego te 0statnie· -ma ni~ 
fPewien derwisz uczony, rano i w południe, ~połeczeństwa, nakązuje nam na tem Członek. ~e«Sry przebył w 'low. 1 s dóne prawo •. · ;".'. 
:Pił wod,, Mahometa odwiedza1ąc: studnię. · Nies Za · 
:-Wldq. lłdsłlza, _ ł.d głupi-rzekł uczeń ~1e poprzestać i b~~ąc w · posiadaniu Jat zostaje zwolniony od dals~ego w no- tety. . czas dwuch łat .z· g~) 

• [te słowa: źr4dłuwydł 1.11formac1r, .posta1t,owi1Jś~ ~.:eiiła składek, z zadlowaR1tm wscy· Ili działatnośc1, Towarzystwo może si• 
~ _,._ 4o a -d.iłl>ł~~ ~j Koniak zastanowić sie głębiej tak uad zadaniami stkich P,faw .czł<l_Q~Q\YSkic;k do .~o6ca wylca~ć załedwie urządieniem śwlę~ 
"1-- JSlustowa."~J.,'*.:i.:na<tµ~~~ -W~RQa._,.. .· . , _ ~ _ , ~_sQtUęn1a . drza\!ęłS---:-~W:::"-t;i~t~ 
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Chojnach gdzie posadzono parc:set 
·drz.ew. 

I 

Oprócz tego na dobro Towarzy. 

.stwa zapisać należy, tałożoną przy To 

< warzystwie z inicjatywy p. Jana Grzy„ 
bowskiego sekcje rozpowszechniania 
sztucznych gniazd dla śpiewającego i po. 

1 łytecznego ptactwa. Pmatem stwierdza 
sie słaby rozwój Towarzystw a, opie„ 
szałość w wypełnianiu jego za an, zwłasz. 
cza w ostatnim roku sprawozdawczym; 
co więcej niedbałość w uzyskiwaniu środ· 
ków pieniężnych i zupełne zaniedbanie 
w prowadzeniu czynności i rachunków 
Towarzystwa. 

Gdzież przyczyna tego? Zapewnie 
trudno znaleźć usprawiedliwienie dla o• 
bojetności ogółu członlców Towarzy• 
stwa, ale główna część odpowiedział­
. nośc1 musi w tym razie spaść na były 
i.zarząd Towarzystwa, który niedbało~ć 
,awoją posunął do tego stopnia, że na­
lwet nie rozesłał bnetów członkowskich, 
które przygotowane letały rok cały w 
lokalu, przez co ze składek członi{OW· 

tSkich nie wpłynęło anf grosza. 

Ze Towarzystwo nie upadło, za­
'1\rdzltczać może tylko usilnej pracy i 
staraniom niektóry.eh członków zarządu. 
Celem niniejszego artykułu nie jest 
·szykana poszczególnych osób z grona 
l>yłego zarządu, ale stwierdzając powy-
11ei opisany stan Towarzystwa, chcemy 
·PtzY sposobności pobudził ogół nasze­
go społeczeństwa do refleksji nad jego 
lbrakami i potrzebami, aby wywołać po­
'nucenie obojętności dla organizacji, 

powołanych przez nas samych z zapo·. 
czątkowania obywateli myślących i po· 
świc:cających si~ dla dobra społeczeń· 
IStwa. 

Refleksje te odnosią s;ę nie tylko 
·do Towarzystwa opieki nad drzewosta­
„nem, - tyczą się one ogromnej więk­
szości organizacji społecznych, kultu­
ralnych, oświatowych i ekonomicznych. 
WszE:<Izie to samo: na razie słomiany 
ogień, wkrótce obojętność ogółu niedba­
łość poszczególnych osób, którę zawo­
idzą zaufanie ogółu, przyjmując lekko­
;myślnie obowiąz ·i w zarządach, a póż ... 
·niej ich nie spełniają. Ztąd wy ni ka prze· 
pracowanie i w końcu wyczerpanie sił 
tych działaczy społecznych, tóny pra­
cują s'umiennie, lecz, nie 111og<&c się ~ v­
mówić naleganiom, nie mogą podołać 
zadaniu Miejmy 11adzieję ze powoła11y 
obecnie zarząd Towauystw· opield nad 

1t1rzewostanem zechce pracować f nten-
41ywniej i zapełni lukę w wypełnieniu 
rosłych zadań Towarzyst\\'.a. 

Do wypełnienia te!!O musi lconiecz· 
'J)le pom6dz zarządowi ogół członków 

Towarzystwa najpierw przez regularne 
wnoszenie składek, zapisywanie nowych 
członków, a następnie przez moralne 
tJoparcie. 

(s) 

We wniosku Koła Polskiego o 
zrównaniu bezpośrednich podatków skar­
J>owych w Królestwie z takimiż podat-

. kami w Cesarstwie za·maczono, ie po• 
d~tki J;!runtowe w Królestwie są dziewi<:ć 
razy cięższe~ niż w Cesautwie i powinny 
być zmniejszone o 8/ 4, czyli oho•tone z 
8 milj. rb. mniej w1ę1..t:j do 2 milj" rb„ a 
to w myśi niejednokrotnie wyrażonej 
prze~ izbę państwową zasady, że wszy. 
stkie cześei p<łństwa, w tej liczbie i 
kresy, powinny ponosić równomiernie 
ciężary podatkowe. Również domaga 
się Koło Polskie, ażeby ::.karb prie ął na 
SWÓJ koszt utrzymanie sądów gmi1111ych 
w Królestwie, które obecnie utrzymuje 
sama ludność, gdyz &ądy polWJU w 
Cesarstwie utrzymywane Sq przez skar '· 

Już po złożeniu wniosku przez 
Koło Polskie, izua pań;twowa, uJ1wa• 
łając· zaprowudzenie ziemstw na Syberji, 
nznała, że utrzymanie urządów w ło· 
ciańskicb, S'!dów ~ pokoju i . komitetów 

statystycznych na Syberji powinno nale· 
żeć do skarbu. Zarazem izba pa fi l w o­
wa, zwróciła uwagę na to, iż naicży w 
bllzkiej przyszłości obniżyć pod ~ e k 
itobrorzny ". na Syberji o ~Iz, które to 'I• 
stanowią me podat~k grunE •wy właśc1 :a;y 
ale sumy wykupne, zniesione w RosJ 
Europ~J ::i !\ CJ przez ukaz 3 li~topada 1905 
roku. 

Pod.:t. k „obroczny• na Syb~rfł 
stano~ i ~„ ze.z!o 4 mllj. rb., i jego 
obniżenie byłoby po.żądanym preceden· 
sem dla wniosku Koła Pols!ciego o 
zmnlel zenio podatków gruntowych w 
ł<rólestwie. 

Ile kosztują więźniowie? 
Ogólne wydatki na utrzymanie 

więiniów w roku 1912 określone zo­
&taly w ilości 84, 14i>,2o9 rb., a przy­
chód rządu ~ robot, wykona •Ych przez 
wi.,ź .Jiów wyłlosi - mimo wszell,ie sta­
rar ie rządu-tylko milion rb. 

W ten sposób rząd pono!!i bez:po­
wrotnych strat 83 mil. rub., czyli, te 
kazdy wu~:deii Kosztuje ludnosć rosy1ską 
177 rb. roi;wie. 

Udyby ten wydatek podzieli~ 1pię­
dzy całą ludno~ch i ·n o~r1um, to prze· 
konamy się, że każdy z nas płaci z wła­
snej lde3zeni 25 kop. rocznie na u trzy­
manie i pilnowanie więźniów, za co i 
~ powrotem otrzymuje tylkq grosz. 

ęDza uniwersytet6w 
galicyjskich. 

Lwów, 9 marca, 

W jakich warunkach pracują profe· 
sorzy unlv.ersytetów galicyjskich wyka• 
zuje tak ustąpienia prof. St. Ciszewskie· 
go z katedry etnologji w unfwersytecie 
lwowskim. 

Prof. Ciszewski objął katedrę pod 
warunkiem, ie otrzyma dwuletnf urlop 
w celu podróty naukowej za granicę 
Warunku tego nie dotrzymano. W ja­
kich zaś warunkach musiał wykładać 
prof. Ciszewski świadczą następu , ące u· 
stępy z jego owarte~o listu: 

Rozporządzałem zaś do tych wykła­
dów b1t>li oteką uniwer,:;ytecką, zupeł111e 
w dzieła treser etnologfcme1 i etnogra ... 
ficzneJ niezaopatrzoną: bo były wsza!< 
dotąd niepotrzebne. Z rząd bibljoteld 
robił, co mógł, aby u1i rzyJść z porno· 
cą, ale na to trzeba przecież czasu. A 
1ego czasu Yłaśnie nie było. 

Nie było go poprostu ani. eh iii. 
Nie byw go na nic. to raz. Poo1i1tóre. 
Każdemu, obeznanemu z przedmiotem. 
wiadomo, ~e 5 g. etnologii na tydzień, 
na żadnym europejskim uniwers}'tecie 
nikt jeszcze' nie wykładał. jest to wy­
kład 2· najwyżej 8- godzinny. Resz­

· tę obowiązkowych ' godzin natetałoby 
wite wobec te;!o obrócić na wykład et­
nografii opisowej. Ale do tego potrze. 
ba prz dewszyslkiem zbiorów etnogra„ 
iicznych, a skora ich wcale n:ema, puy· 
najmnie Juże1 ilości dzieł ilustrowa­
nych. 

Gdy brak !est zupełny i zbiorów i 
ksiązelc iłustrowan) eh, dla docenta wy· 
kład staje sic: męką: a słuchaczowi nie 
przynosi_ żadnej lmrzyśd. 

W takich warunkach rozpocząć mi 
wypadło wykłady etnologji i etnoe?raf1i 
na wsze hmcy lwowsk1ei. Przypłaciłem 
je też wreszcie pod koniec zimowego 
semestru chorobą. · · 

Nadszedł drugi semestr, semestr 
letni. Powtórzyło się to samu, no cóz 
mogło :.-.tę zmle !ić? Aż:.:by t.duuyć fun­
ilusz na wyiazd za granicę, doradzono 
mi od 1a)ą~ ze d 'a m1eblo aue polwje. 
1'oc!esu.mo i te fll, z. t: dałby się nawet 
· 11 iż· v..-y1ob...: t:lleCJalny fundusz l'ii 

k l'l ż k , 1.i1rn: h~ 3,0~U l<., płat11ych w 
t rzc<:11 rocznycu ratad1 vo 1,uoo K Po· 
trzeoa tylko oc.lrob1onę t;1erpuwości. ()„ 
koło dwuch hit cza.;u1 

Wyczerpały się wrc:szcie sil 1 mc1e 
ostatecznie tern beicelower szamota-
·niem· si(;'. Wzi(łłem urlon tt zimowv 
semestr, ą widząc. ze w ... zy~tkie z mC>iei 
st..rony . wysiłki do niczego t1ie doprowa· 
.Jzą. przesła lem sw etnemu w •dzia-

owi rezygnacj ę z ofarowa11ej mi lrn­
tedry". 

Na dwnkr&tne pisma prnf. C~iW• 
skięgo odpowiedział seaąt~ że o warun 

ku dwuletniego urlopu nic nie wiedział; 
wyraził Jednak gotowość po11arcia jego 
podania o urlop w minislerjum, oraz 
pro:->i go o cof11i~c i e rezygnacji. 

. Prof Ciszewski rezygnacji nie cof. 
nął. W ten sposób wypędza się z na· 
szych uniwe sytetów najlepsze siły nau 
kowe, miejsce kh zajmują Zimmermanni 
i im podobm, Przeciw podobnym prak­
tykom mu i młodzież unlweisytecirn, oraz 
społerze11 stwo energicznie za rotesto· 

"~ ~ 

-oo-
Komisja reform sądowych w Izbie 

państwowe1 ogłosiła drukiem obszerny 
referat w sprawie projektu ustawy po­
stępowania zachowawczego (ochranitiel„ 
noJe sudoproizwodstw 1. Ustawa ta ma 
być wy łączona z dotychczasowe1. ustawy 
postępowauia cywiluego i b~dzie stano„ 
wić całkt~m osobrf4 ustawt: procedu­
ralr1ą. 

' 
Zawierać będzie w sobie wszystkie 

przepisy dla sądów, na których mocy 
S<l ustanowione, ochraniane, zatwierdza„ 
ne lub ograniczane cy wtlne prawa i c„ 
bowiązki jednostek. Do tej kategorii 
należą, np. uprawnienie dzieci, usynowie· 
nir, poprawienie lcsiąg metrycznych róż­
nycl1 wyznań, badanie ~iuchoniemych 
i niemycn, ubezwłasnowolnienie chorych 
umysło~o l marnotrawców; zatwierdze­
nie testamentów, ochrona spadków i t.d~, 
i t. d. 

Komisja znacznie przerobiła p:er­
wotny pro!ekt rządowy, złożony Izbie w 
roku 1907. Podług pro/ektu l<Omisji, 
U7.nanie osób za chore umysłowo nale~ 
żeć będzie nie do senatu, jak dziś, . lecz 
do sądów okręgowych; wszczynających 
postępowanie w tym kierunku na ty­
czenie rodziny lub wniosek prokura­
tora. 

Sąd okręgowy również ogłaszać bę­
dzie ubezwłasnowolnienie marnotraw„ 
com, gdy dziś czynią to władze guber· 
111al11e; również od s~dziów okręj!owych 
a nie od Senatu . zależeć bę~1e pozwo­
leme na zastaw majątków, znajdujących 
siP, w posiadaniu dożywotniem. 

Procedura publicznege> przyznawa· 
nia prawa własności, czyli tak zwany w 
Cesarstwie .wwod wo władienie", prze· 
stanie być obowiązującą i dokonywae 
się b~dzie w przyszłości tylko na życze· 
nie nowego posiadacza I to przez sę­
dziego pokoju, a nie przez sąd okręgo­
wy, jak dziś. 

Ważną mowacje czyni komis1a, od· 
bierając sądom ol cęgowym prawo za­
twierdzania testamentów, a oddając: )e 
wyłącznie sądom pokoju bez; wz lędu 
na rodzaj i wartość ma1ątku; zdaniem 
komisii, sędziowie pokoiu znacz~le prę· 
dzej i •atwiej mogą .zbadać świadków, 
podpisanych pod testamentem, i doko­
nać procedury przyznania spa.:iKU testa• 
meutowego; -choćby chodziło o ma1ątkl 
miljonowe. 

Sprawy o przyznanie tytułu własno· 
ści z powodu przedawnienia, komisja 
ró&.nki przekazuje sędziom pokoju. 

Komi·1a ustanawia zasadę, że pra­
wo sądowego· umanla dzieci nieślubnych 
1a prnwne, wskutek faktu późmejsze,;o 
małżeństwa rodziców, nie ustaje ze 
śmiercią rodzi<:óN, lec.t przysługiwać ma 
11ndal opiekunom ~ samym dzieciom, po 
dojściu do pełnoletności. . .. . 

Obszerny pro,ekt kom1s11 z w1era w 
sobie osobny dztaf obeJmuJący przepisy 
spec1alne postępowania zachowawczego 
w ł\ro1estw1e. 

Przepisy te traktuią · o obwieszcze„ 
niu testamentów, o ochronie i podziale 
spadków, o wprowadzeniu w P.osiadanie 
spadków, o o ·ece, o poprawieniu ak­
tów stanu cywilneg,o, o ubezwłasnowol­
nieniu i t. d., i są do~t~sowane do ob?· 
wiązującego w Królestwie Pill ~a cywil· 
n ego. · 

wa przeciw właśdcfeJo składa tutel 
Karolowi I Romanowi .Moorom oras 
matce ich, oskarżonym o obraze czci p„ 
Jakóbowskiego oraz ,pobi.cio p. Eweliny 
Marynowskiej. 

Sprawa miała przebieg nastePuJ11ą: 
W listopadzie r. z. przyjechał d<ł' 

Krakowa wraz z tomi p.. Józef Jakóa 
bowskl, nadkontroler lcolei warsz.-wied.I 
i zamówił u Moorów futro salskinow 
za 400 l<0r. płacąc tę cenQ z góry; 
Moorowie mieli mu przysłać fuvo ~ 
Warszawy. btotnie po pewnym czasie· 
futro · nadeszło do Warszawy, lecz jakieł' 
było źdz1w1eme pp. Jal<óbowskicb, gdy 
zamiast zamówionego, przyszło posz1ua 
1wwane z kawałków wyrudziałych i be&•1 

wartościowych ::;kórek króliczych. 

P. Jakóbowski niemniej fdzfwfony 
jak oburzony tą niesumiennością tydow„ 
slcich handlarzy przyjechał ponownie do 
Krakowa. Idąc do sklepu Moorów, 
spotkał p. J. dohrą swoją zna1omą p. 
Ewelinę Marynowska., żonc: właściciele 
browaru w Warszawie 1 wraz z nią 
wstąpił do „składu• futer, aby słt: tam 
upomnieć 1 swoją krzywdę. 

Ody p. J. zażądał od Moorów, aby 
futro odmiernłi albo zwrócili pieniądze,. 
w sklepie wpadli w prawdziwaa wście· 
łdość. Obrzucili P·. J. stekiem obelgi 
„ Ty, bandyto, w kajdanach pójdziesz ty 
krótew1aku" i t. p„ a gdy pani E. Ma· 
rynowska zwróciła ich uwagę, że w ten 
sposób nie postępuie się z klientami, 
duskoczył do nieJ Karol Moor i z caił 
siłą uderzył podeszł11 w latach kobieł4 
w twarzlll Podczas tego Moorowa w0< 
łała na p. Marynowską: „ W kajdanacb 
po,dzie.sz do w1ęz1ema zielona makpolłl 

Równocześnie zatelefonowali tydzł 
po policję, zawiadamiając ją o rzeko­
mym napadzie bandytów z Królestwa nt 
ich sklep. Policja wydelegowata natycb-­
miast kilku agentów policyjnych uzbro­
jonych w rewolwery; z nakazem przrr' 
trzymania groźnych przybyszów. Pe> 
przybyciu na mle1sce przekonali słe o­
czyw1scie urzędnicy policyjni z jak nie­
winnymi ludźmi mają do czynienia. Do­
piero 1ednal< na interwenCJę nadkomisa­
rza dr. 1 omasika, znającego osobiście p. 
Marynowską, wypu:)zczono .Bogu ducha 
wmnych łudzi ~1a woJuoJć, we za om­
mawszy spisać z nimi pro tok ułu. 

Epilogiem zajścta · 'była rozpraw& 
sądowa, 11,a której wojowniczy kupcy 
z obawy przed czekającem ich wiezie· 
niem, przeprosili 1>. J. Jako tet p. Ma­
rynowską, zapłacili J<O:izta podróty I 
koszta rozprawy i zobowiązali sit: złoa 
tyć pewną sume na Tow. szk. ludowej. 
Strona skarżąca zgodLiia sii: na to I od­
stąpiła od oskarżenia. 

To niesłychane zdarzenie Jaskrawo 
łlnstruje zuch ~alstwo krakowskich kup­
có w i ich ba.rbarzyńsk nlekulturalnośt. 
P riyjezdni z Królestw w'nni bojkoto-
wać tę firmę. Ko 

Wiadomnści ogólne. -
. O Us aw ro tnlcza. Na 
ostatniem pos1ed1:eniu I om1sj1 fi11anso­
wej w Radzie państwa podczas dysku­
sji nad budżetem ministerium handlu i 
i przemysłu b. minister handlu Szipow 
wykazywał konieczność jaknajszybszego 
przystąpienia do roi.:watenla ustaw ro­
botniczych. 

Wniosek ten wywołał jednak gana· 
ce protesty ze strony członków komis1t. 
~.t6rzy powoływali siQ na to, te prze­
mysł w Rosji i tak jest jut ogromnie 
obciążony i nie można tądać od niego 
nowych ofi.ar. 

.Q Z F.inlandji. Na zamknfft< 
tem posf d.ten1u sejmu debatowano nad 
tekstem odpowiedzi talmana na uroczy• 
ste otwarcie sejmu. Taf man Svinhuyud, 
zaproponował tekst odpowiedzi, w któ­
rej podkreślono niezadawalajiacy stan 
poł!ty;;zny F1nland1i. 

Projekt t1m poparli przedstawiciele 
fral<CJi szwedomańskiej I młodofińśkiej 
a także posłowie socjal„demokracji, Sep· 
pela 1 Kuttonen. 

Przeciw projektowi wypowiedzieli 
się pr:i:edstawic1ele więl\szościf frakc;jł S.-D. 

___ starollnowie i agrarjusze. 

Kraków, 9 marca 191'2 r. · W tezultacie tahnan ~tąplł przed 
. . . . . , · opinią większości i ograniczyf się do 
- N1ezm1er~1e charakt~rys~1cz~ą ~pra• , wyrażerna przepiśanycli przez ustawc 
wę tra!dchva111a przez krakowskich kup- ·Se;mową uczuć szacunku„ . 
c .w kH nt w 'z Kr6lestwa rozpatry 11at + + 
są kra w „ i oow1cle„ - w sądzie 
Rowiatowym k h)'m au,vła sie rozpr~ 



Ze świata. 

O Wyrok uniewinnlai11c,. 
Trybunał 1,arny we Lwowie ·uwolnił 
wszystkich studentów, oskarżonych o 
demonstracje przed konsulatem rosyj-
1tkirn. 

O Wynagrodzenie za pod• 
danego. .RossłJa• donosi, że rząd 
rosyjsl(i zażądał . od rządu tureckiego 
wynagrodzenia dla rod1iny zabitego pod­
czas bombardowania Bejrutu, pewnego 
żyda, poddanego rosyjskiego. 

O Dramat na cmentarzu. 
Nie.ra•" F1amen1, mieszkający w Li1le 
~trac.ił syna, i nie było dnia, żeby nie 
odwiedził 1ego mogiły nu cmentarzu. 
Pewnego dnia, gdy zbliżył si«: do gro­
bowca, spostrzegł swo1ą żonę, z któr, 
był rozwiedziony a która, uklęknąwszy, 
dożyła na mogile w1eniet:. 

W chwili, kiedy schyliła sie rdećo, 
flament podszedł szybko i uderzeniem 
sztyletu w szyję, zabił Ją na miejsca, 
poczem sam stawił się przed władzami, 
odmawiając jednak wyjaśnienią Pl~~-
ny tego strasznego czynu. . 

""'"'' ... ,.; ' 

Z Cesarstwa. 

A Z. 80 keplejek. Siad o­
kręgowy w Pskowie skazał włościanina 
Gawrił?wa na 7 lat katorgi za zamor­
dowame swego kolegi, który mu nie 
mógł oddać pożyczonych 60 kopiejek. 

6. Zaburzenia w semina• 
rjum. W · ::>awleńskiem prawosław„ 
r11::m :seminarjum duchownem rozpoczęło 
s1~ wyraine wrzenie. Było kilka wypad­
ków wybuchów petard w korytarzach 
~eminaryjskich. 

. Eplsk?P prosi Synod o rewizje i 
~tw1erdzem~ słus~ności żądań wydalenia 
i~ stanowiska mspektora seminarjum 
F1odorowL ·:--.i; 

I\UWY hUl<jEK ŁOD.lhl - 12 marca 1912 r. J. 

Wadomości kraiowe. 
+ Gubernator chełmski. 

Wedtug pogłosek krążących w kuluarach 
kandydatem na stanowisko gub. chr.łm„ 
skiego jest obecny gubernator sie::llecki, 
Wołżin. 

+ Wypukłorzeźby staro• 
żytne. Wiadomość o zna1ezieniu za­
bytków starożytnych w piwnicach pała­
m w t.azienkach w Warszawie, potwier· 
dza się w pewnej mierze. 

Wczorajszy • Warsz. dniewnik" do­
nosi w tej sprawie, co następuje: 

•W pałacu w Łazienl~ach dyrektor 
E'rmnażu, p, Waldhauer, znalazł 82 ha· 
reijefy starożytne. Wi~ksz.ość ich pocho· 
dzi z sarltafagów rzymskich z 2-go i 
3-go stulecia po Nar. Chr. Znaleziono 
równiez nagrobki rzymskie 1 napisy, 
SICZCltlu pos<lz.ków i harelief z 5-go stu­
lecia przed Nar. Cnr., 1uore są, jak się 
zdaje, rzymską k<>pje& łiareljefu .z epoki 
fidJasza•. 

Jaki jest los tych cennych zabytków, 
gdzie je umieszczono - •Wam. dniew­
njk• nie wyjaśnia. 

Sienemnaście ~oazin ~racJ na ~o~~ l 
Na ostatniem posietłzenfo Zgroma­

dzenia kuchmistrzów łódzkich rozważana 
była sprawa, unormowania godzin pracy 
po kuchniach„. · 

Obecni na posiedzeniu zwrócili się 
do ,starszego Zgromadzenia, p. M. Ba­
warskiego, ażeby on wyjednał u od· 
nośnych władz zatwierdzenie normalnego 
dnia pracy. 

Po przeprowadzeniu ankiety wy­
wiadowczej ile godzin na dobę praca 
trwa po kuchniach, okazuje się co na· 
stępuje„.: Przeważnie praca trwa 15 go· 
dzin na dobę, a w wielu kuchniach po 
16 godzin na dobę, w bardzo nie wielu 

~.w1el!e sztucznem. w dymie, swędzie 
i tropikalnem gorącu, a będziemy mieli 
pięlmy obrazek co do stosunków, panują• 
cych po kuchniach. 

Zapytamy się, jak spędza życie taki 
dobrowolny więz1Gń ? (biorllC za no1mę 
tylko 14 godzin pracy na dobę) Odpo• 
wiedź ltrótka: śpi i pracqje, prac u1e i śp 
- bo czy wystarczy takiemu parjasowi 
czasu na co innego ? 

Zużywając tylko 2 godziny na pó;­
ście do domu i z powrotem do pracy, 
pozostaje s godzin na odpoczynek. 

Nawet gdyby chciał i<asztem odpo„ 
czynku, po wy1ściu z pracy, znaleźć go„ 
dziwą rozrywkę, to o drugiej godzinie 
w nocy wszyst1;.o zamknięte, z wy1ąt1<1em 
knajpy, szulerni i t. p. 

Ojciec rodziny za~. kiedy widzi swo­
je dzieci? Wtenczas tylko, kiedy jest 
bez pracy, bo kiedy w pracy, to jest nie­
możebnem. Dlatego tri; biorąc naogół, 
kuchmistrze praCUJii.\ stale bardzo krótko. 
Po przepracowaniu 2--J miesięcy każdy 
z nich czuje się tak zdenerwowany i prze­
pracowany, że opuszcza posadę, ażeby 
odpocząć. 

.)miało na podstawie powyższego 
twierdzić można, że pracownicy w żad· 
nym ziiwodzie nie pracują tyle godzin. 

Ale zmiemć się to powinno. Widzimy, 
te takie stosunki były 1 w innych za­
wodacll, jak naprz. u cukierników. pie· 
karzy 1 t. v„ a dzis z1uieniło się, - ni­
gdzie nie p.racują dłużeJ jak 10 godzin 
na dobę. 

Nie zrozumiał o:>trzeżenia, bo r°"' 
zejrzawszy się dokoła, czy nas nikt nit 
słyszy. szepnął znów: 

- Należę do Loży.„ 
Wolnomularstwo .interesowało mnłt 

zawsze; wzniosłe idee brater:stwC1, celt 
masonerji, a nadewszystlw (mea culpał)· 
mistyczny nastrój zebrań, tajemnicze 
obrz~dy, ceremonjały,.. Tot to uczta 
wrażeń dla wyobraźni, wyjałowionei~· ·• · 
tinglowym zaduchu!.„ 

Ucieszyłem si-: niezmiernie, te na. 
reszcie przypadek sam ofiaruje mi ko• 
takt z wełnomułarzami, a jednoczełnłe 
w głowie mi sic nie chciało pomieści~ 
że w Łodzi istnieć mote Stowarzyszenie 
niezawodowe. ' 

Masoni w b>dzU To! z tego ty~·; 
jedną sensację wykrzesać możnal-

Nie chciałem jednak dać poznać pO 
sobie, że wolnomularstwo jest dla mnit 
.terra incognita8 ,-wiec w przypadkowo 
znany mi sposób, stosowany przez k~ 
koty i wolnomularzy, uścisnąłem dłof 
pana Apreturkiewicza:-udał, że nie~~ 
zumie„. 

- PrOcz nmie,--ciągnął dalej,-nat. 
Idą: Paktunkl. Debetner, Kredytowfa. 
Waludd, Płajtloson, Skonto, lnkassow.. 
Biłanzman, Baamwołłman, dr. Szpryc-1 
man, int. Asfalt, mec. Pyskier, Sasza (1'j 
l<opytkower, Kola (?) Wanceson, młody 
Hammerkopl-tet katolik i inni.„ 

- A kobłeiy?-spytałem. , 
- Kobiet żadnych do L.oty lllfif 

przyjmujemy. 1 

Tylko jeszcze t\! anormalne stosun- Zdziwiło mnie, gdyt dotąd w opiif 
ki panują w zawodzie kulinarnym. sach L(>t masońskich figurow.ały awsz,t 

A dlaczego tak się dzie1e? jako .kobiety narówni z mężczyznami. ' 
okoliczność sprzyja ją cą tym stosu n kom - Krótko mówiąc, - odearał sit 
zaliczyć należy brak organizacji. znów pan Apreturkiewicz,-cbcesz pu 

Obecnie młody Cech lrnchmistrzów też należet do naszej Loży? ! 

postawił sob~e .za za~anie, ażeby raz na Serce mi z radoścł wywijało • 
zawsze połozyc kemec dotychczasow~m kana, siląc sit: jednak na olimpijski sp~ 
warunkom pracy i unormować sprawie- 'kój, rzekłem po ck.wili tonem, oboJtt! 
dliw1e dzień roboczy. nym: , -' 

Ogół pracownłków lculinarnych w - O ile warunki pny,kda 9'· ~1 
Łodzi powinien ch~tnie poprzeć te sta• zbyt trudne... ' 

Z LITWY I RUSI. 
• po 1.2 godzin, a nie brak takich lmchni, 

gdzie praca trwa 17 godzin na dobę!!I 

rania, zapisując się gremialnie na człon- Przypomniały mi si' straszliwe ~ 
ków Cechu i zachęcając drugich do na- sy prób przy wstąpienia do k>ły nowo-i 
śladownictwa, pomnąc, te zjednoczeni go członka: w~rówk-a z zawiązaneml 
mogą daleko łatwiej osiągnąć to, co im oczami pośród piszczeli i czaszek, nacł 
się słusznie należy, nie pracując, jak przepaściami, przy akompanjamencie de.J Dla ścisłości dodać muszę, ~e pra• 

ca w kuchoiach większych~ gdzie pracu­
je dwuch lub więcej pracowników, dzieli 
się w ten sposób, że wszyscy pracę za­
czynają rano o godz. 9-ej i pracują 
wszyscy do 3-ej po r>Cłudniu, lub do 
4·e1~ poczem połowa wychodzi, a pozo­
sta)J pracują do godz. 2 -ej w nocy. -
Czyli w najlepszych razach mają co dru­
gi <lzień wychodnię. 

obecnie, 17 godzin na dobę. nerwu1ącycb diwiQków, naraienie na ty~ 
(s) siąc pok.us i strachów. To też ldz1w;, 

kem si~ niezmiernie, gdy pan Apret~ 
kiewicz z miłym uśmiechem odrzekł: ~.J 

X W uaiw ... ,tecfe ldJow­
akim. Dnia 8 bm., w głównym ko­
~yta~u gmachu uniwersyteckiego w Ki-
1ow1e, ~ozrzucone zos~ały prokł'fłmac1e„ 
nawołujące do poparcia strajku w uni­
wersytecie petersburskim -trzydnlowem 
uwieszeniem wykładów. 

]4ój kinematograf~ - Warunki?... jakieś marne kiłkłc1 
dziesiąt kopiejek. , 

- Zgadał - zawołałem w zachw,S 
cle. 

Maseni, 
Pedle uniwersyteccy zatrzymali s 

studentów, podetrzanych o rozrzucanie 
proklamacji. .Zaaresztowani" zaprosze­
ni zostali do rektora, który jednak 
stwierdził zupełny brak poszlak. 

Ale nadmieniam, że tak sie dzieje 
tylko po większych kuchniach, który-eh 
jest kilka w Łodzi. A reszta pracuje 
od 15 godz.. do 17 godz. na dobę bez 
przerwy rok cały, bez odpoczynku na· 
wet w niedzielę. 

(Obraz w wykonaniu sił miejaeowyeh): 

- Zatem - spotkanie ogólne łllf 
w cukierni1 we wtorek o godz. 7ł w~ 
Ztąd razem, całem bractwem póJdziem~ 
do Loży. Mój nowy przyjaciel, pan Apretur„ 

kiewicz pr~y spotkaniu w cukierni ujął 
mnie silnie za rękę i, prowadząc w na}­
zaciszniejszy kąt, szepnął tajemniczo: 

- We wtorek~ o-godz. 7iuż-; blją°"J 
Przy gmachu uniwersyteckim sta­

"'1a warta policyjna. 
Wykłady odbyły się we wzorowym 

porządku, 

Weźmy pod uwagę, że praca ta 
odbywa się nie na św1ezem powietrz~ 
a po witak.szej cześcl w suterenach, pod· 
ziemiach piwnfcznych ,-dzień cały przy 

- Czy można łłayć na pańską 
dyskrecję? ••• 

- Ależ. panie, - jestem przecież 
dziennikarzem. 

cem sercem czekałem na resztę ~raci, / 
Przed B·ą zeszli się wszyscy. 
W eukierni miejsc prawie zabraicłoJ 
Przyszli moi bracia zajQli wszystkie 

stoły• krzesła, kanapki; wogółe wszysł~ 

. 11) , . 
OTTON RUNG 

·Lotnik Jacquelin. 
Tłom. K. Tom. 

-Cl eo nam nowe wskazuj!\ drogi, mu8zą 
właśnie być szaleńcami, maniakami swych 
idei. prowodyrami szuk&lłlCymi najkrótszych 
dróg; ci ludzie muszą posiadać ostrą siln'ł, wo­
lę, !ub niezwalczony upor„ muszą być ślepi 
i głusi na wszystkie inne sprawy i naiwni j~k 
dzieci w rzeeza.ch nie dotyczących ich speej-al­
ności. · 

My zaś nie mamy prawa stawiać im 
przeszkody. Tóż to są symbole, wszystldch 
dążeń ludzkości, jeśli spojrzeć na nią, z pank­
w widzenia nieG.,...ci wueehew:ieia. 
. Okazało słę, ie Jacqułin usiłował aaza. 
.1utrz wykonać swóJ plan. Piotr, jeao njdziel· 
111ejazy i najbard~ej zaufany pomocnik opo„ 
w:ntl:-it mi, że aparat uległ uazk.odzeniu natych· 
miast po w:H~u ałę z wago_aeiki. 

Ale I acquelin kiwnąl tylko głową~ 
- Czekajcie, - rzekł do nas - nieeh 

tYlko wniesie się w powietrze, - pofrunie 
jak ptak! 

Mmęlo dni dziesięć. 

Ketnisko opustoszało zupełnie. Ludność 
wioski rybackiej wróciła na zimę do :;;wych 
cha.t. I moja też robeta ehylila się ku końcowi; 
siadywałem po oal1eh dniach bez przerwy 
w swoim pokoju, przykuty do biurka z krzy­
wikiem, trójkfltem i cyrklem w ręku. 

Pierwszego października Piotr, atesownie 
do 1' a.nego mi pr.2SJrzee21enia, zawiadomtl mnie 
telefonicznie, że Jacquelin zamierza wznieść siQ 
tegoż wieozora. · 

Dołial również, że wbrew zakazowi Jae­
quelina, na własną odpowie«zialność przygo­
tował ł6dź motorow~, aby poc:Jfłiłać wślad za 
aparatem p.o łinji. lotu: prosit mnie o pomoc 
w tam pnedaięwz~u. 

ChV17Cilem nieprzemakałn7 płaszcz i czap­
kt i przez park pędem podl;\źyłem nad brzeg 
merza. 

Była godzina pótnece zaehedu słońca. 
Na horyzoncie, w tefll mie i scu, gdzie słoń­

ce skryło się za chmurami, legła brudno-czer­
wona, ceglasta smuaa. 

Barometr silnie opadl w ciągu dnia. 
Spadł duzcz, - zjmny, g~.aty. siekący. 

Wiatr się tet zerwał, sllny wicher polo. 
noeno-zachodni, ale ukąłem się za ,paamem 
wydm piascz,siych i wreszcie dotarłem do te­
go miejsca gdzie czekał na mnie człowiek w. 
skórzanej kurtce i wysokich rybackich butach.' 

Siedział na burcie lodzi motorowej, która~ 
nosem wryła się głęboko w piasek nabrzefmyJ 

J 

- Łóaź będziemy mogli z łatwośoią zep. 
chnąć na wodę, o ile pan Jacquełin się wzni~ 
sie, - rzekł d• mnie... .....;. Ale eo do mnie, ~ 
nie sądzę, aby tię dziś miał wznieść. Zape~ 
ne s\tu!ie si~ tak. jak o~~tnie, kiedy io w ż~J 
den sposób nie udało mu sie raszyć aparat 
z tniejsca. Jeśli jednak. dziś apal'&t sif) poder. 
wie, - to się wzbije jak ptak, i trzeba bt}dziei 
bacznie łledzić za nim, gdyż nie _s,dzt, ab-i 
pan Jacquelin m91ł wyjźć żJW'fm z tego sza. 
loneco letu. 

Wogóle nie wierzo w to, aby przy takt"' 
burzy moźDa było wyi~•ewać„. 

A~e eeż ro~ić, - pakzmy, Ctt bQdzłe dal~ 
Piotr zapahl fa1kę, sk:rzytowat rece Qa 

pierstach i bacmie z podełba wpatrywał - sit 
szczyt urwiska nail merzem. , 

Silny mok.ry włatr obejmował nas z le-
wej •trony; od cza•u do czasu zamiataj~c ster~ 
ty sypkiego piasku i roznosząc je Vr post~ 
wysokich szarych 1łupów, . ~-

" (C,-d.. n;)"' :· 
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kie ubikacje pełne były Brad. Wkrótce 
w cukienii zabrakło szklanek do wody i 
wykałaczek. 

Zdziwiło mnie, że iad<;n nie miał 
emblematów Loży arn v.. kh•pie surduta, 
ani w krawacie, am na s::;inkacll.~ 

- Ostrożno~ć. - µrJmyślalem so­
bie, - bądź CO hądi ,c l W Sl'JWIH"i) • 
ueme faJne ... 

Po ko1e1, jedna za <lrni ą wycli „ 
dziły z cukierni ~ru111'1 po 4, 5, ti·ciu 
Braci, by 1i>:iać sit: do Loiy. 

Wysud!em ostatni z A returkiewi­
ezem. 

Lofa mieściła się w s;ili k H certo­
wej. 

Widocznie liczba brnci „;zrosła po 
drodze i Lota nie w stan:e była ich po· 
mieśclć. 

Na schodac.h jeż słychać był·o 
chrzęst żeber ci$nącego się Uumu i rzę~ 
tenie duszonych w ścisku i natłoku. 

Dzikie krzyki, nawoływania w naj­
rozmi aisz_yi;h Jf.Z) Kach \żywych i mart­
wych *), lrn1as, wmtJ 1', ryl< •• 

Zoliża się (hwila, ldedy zmlłszot1y 
Odsłonić wam całą prawdę: tale I zosta­
łem sromotnie „nabrany ''. Wpadłem I 
Przyjęto mnie bowiem na d w u d z i e­
st ego ósmege> członka do 
loży na koncert jakiegoś 
niemowl~cego skrzypka! 

Nie będ~ się silił na opis tego 
,l:)ie1d·a, wo.bee którego Dantejskie „ln. 
ierno„, 1est ogródkiem dz1ecł~cym inuen. 
Rau'a. 

Wnoszę, aby na wrotach sali kon­
certowej wypisać ugnłstemi zgłoskami 
{moina zastosować lampki elektrycrne): 

• L a s c i a t e o g n i s p e­
r a n z at• 

Porzućcie w szelką nadzieję, wy któ· 
ny chcielibyście posłuchać tu muzyki I 

Pominę straszliwy obraz P. t •• Mę· 
=eństwo dziecka", wykonany przez roz­
wydrzonych melomanów. Ogłuszono je 
oklaskami„ obrzucono zwif;dniętemi wiech­
ciami grochowin, noszono na rekach, 
1zczypano w łydki, wydzierano sobie 
strzępki iego szat 1 kosmyki włosów.~ 
Kult dla muzyki przemówił w naJpier· 
wotniejszej formie i z całił żywiołowo­
ścią '4ługo hamowowane~o tempt!ramen­
lP społeczności łódzkie! \nie: i u d z. 
ll i e jl) .•. 

Crnłem1 żt> jeszcze chwila, a zem­
dlej( w ścisku i zaduchu nieszczę:>nej 
ioży, przeznaczonej na 6 tylim osób._. . 

Ostatnim przebłyskiem przytomności 
wysłałem w niebiosa gorącą modlitwę: 
chciałem jako ów Samson wesprzeć 
wątłe barki o słupy tej sali, i:otrząsnąć 
silnie i pod gruzami sprofanowanej świą· 
tyni sztuki pogrzebać rozwydrzone Fili· 
&tyny! ••• 

Wiedziałem przecież, że sil f1zycz­
aych mi nie starczy, że cudu sp?dzie­
wać się trudno, a Jt!dnał\„, w gł~o1 du­
szy miałe1ri nadziej<;; a nut siQ za wa~ 

CU ?„. 
Wierzę w architektów łódzkich I 
Co było dalej„ - nie wiem. 

_Pogotowie po 4·ch godzinach od„ 
wiozło mnie do domu i ulokowało wy· 
€Odnłe w rynsztoku fJrz.ed bramą. 

Oncle Them. 
•) Nie wiem do jakiego zaliczyć l i t w a ~ 

t lri.-

Z Sali Obrad~ 

nareszcie na droge stałego, choć może 
powolner!O rozwoiu. 

W roku :1praw0zdawczym przy Stow. 
islniała seltcja µeda;.;ogi.:zna i trz.y pou· 
sekcje: literntury po1s!i.1ej, pllyroctoicza i 
nauczan.a t:łe111emarne1r;o. 1~ajwiększe 
ozy wie ni~ wy „aząła se~ cja pedagogi cz. 
nli, na !<tóri.:J posiedzenia µrzychoazilo 
prt.ec1~t11ic !)() JO o:.ob. Sekcia p:;<la• 
gogiczna urządziła sitacm zebrań 1 irzy 
wieczory, 11u !\tórycll wygto:;zono :.lereJ 
odc.:zylów z d&i-ec:lziny pt:dagogti i pe.lu· 
logji. 

Sekcja przyrodnicza zoraanizowała 
trzy zebrama. Następw .... staraniem za· 
rządu Stow. nauczyc1eli dirześćian, od· 
byt stę w toku ubie~lyrn koncert histo· 
rycz110-peda.„ogiczny 1111:1 rnrodziez.y, cie­
sząc}' s ę, Jak zwykle, dużem powadze· 
n~m. 

Spra\Nozdan!e z działalnoś:;i Stowa ... 
rzyszeli.ia zeur~.nie ogl1lr•e zatwierdziło. 
poczem priystap1ono do omówienia bud­
tetu ną r. b. Przedstil\wlony przez za. 
rzą.:I 11relimrnafll puew1C.u1e dochody, w 
sum.e 969 rb., a wydćltki - 860 rb., 
tal<, te pozostanie nadwyżka w sumie 
109 ro. 

W rubryce dochodów znaidujemy 
nastę,.iuiące pOlYCJ•.:: procenty od lcapi· 
tałów 204 ru., wpisowe 75 rb., składki 
ciłonkoN;;~.i.:! 480 rb., materjały piś· 
tnienne 40 rb. opał 1 oświetlenie t 10 
rb„ pensja portjera t 20 rb"> ciytelnia i 
b1bljoteku 150 rb. ltd. 

Następrue na porządku dżiennym 
zebrania były wnioski zarządu. Pierw· 
szy z nich dotyczył organizacji podsek­
cji Stow., których ilczua w r_ O., znacz• 
me się pow1ęl\.szyla. Był projel\t} aby 
zarzęd opracował regulamin dla wszyst~ 
kich podsekcji, lecz uznano to za nie­
praktyczne i postanuwiono zam.e111ć 
podsel(qe na s~kcje 1 zapewuić im jak• 
naiw1~ .sz~ cwlo11omję; obecnie każda 
sekcja może opracować dia s.ebie od­
aziemy regulamin. Drugi wniosel< doty· 
czyt l\.Wt:Slii m1e.:tkam;j. 

W końcu zebrania członek Stow. 
p. S. BaumMd, poruszył sprawę udzia­
łu członiww w posiedzeniach zarządu. 
Przeciwko temu wypowiedzieli się p.p. 
Tulfo, Grzybowska i Forcler. Wteriy µ. 
3aurnr~!d pos1av. il dwa wnioski: aby 
zwrócić się do prawników z prośbą o 
wyjaśnicn.e anylrnłu ustawy, tral>tu1ące· 
go o posiedzen·ach zarz<idu, ·oraz, aby 
},')Oruszona przez niego sprawa znaiazła 
się na porząa., t. C:~'ennym następnego o­
golnegu zeo; ii!illO 

Wnioski, poddane pod głosowanie, 
zostały odrzucone znaczną wf ększością 
głosów. 

Zebrania skol1czyło się o godzinie 
11 wiecz. 

(h) 

Kormmilrnją nam o fakcie nastęirn· 
jącym: 

Jeden z księży w Zgierzu, korzysta­
jąc z przysługującego mu prawa „umo­
ralniania" ludu z ambony lcościelnej, w 
1ednem ze swych kazań począł nucać 
gromy na .Nowy Kur1er ŁóJzk1•, zale­
ca1ąc wu:rnym owieczkom, aby tego 
„źydowsl\iego" pisma. nie czytali. •• 

Rtzultatem ognistej przemowy na· 
tchuionego kapłana ·było to. iź. k1Hrn 
z wiernych, zagrzanyd1 p{omiermem1 
&łowy kaznoJziei, poczęło rozganiać 

chłovców, spn..eda1qcych na z.ewn'llrt 
kośc1ob nasz .Kur1e1". -

KRONIKA. 
I = 

= (h) Rewiz ·a r.ze.ini. Jak 
1uz donosiliśmy, wczoraj ,,ri1jechali do 
Łodzi Clwa1 um~(łmcy, pp.: Sieriebrianni~ 
kow i Sw1ettow, przydelegowani do se· 
uatora Za1oor:zlwwskiego, badającego w 
Króle" wie sprawy sprze,daży i uboju 
bydła. I- p.; Sierie-briaunikow i Swietłow 
zwiedzili wczoraJ najpierw rzeźnię To· 
warzystwa akcyjnego, a następme rzeź­
ni~ na Bałutach. Tu 1 tam oglcidali 
szczegółowo wszystkie urządzenia i wy­
pytywali pracowml<ów i mteresantów, 
czy me 111a1ą Jakich pretensji do admt· 
uistn.\\!jl 1 t.eiu1. 

· Pp.: Sieriebriannikow I Swietłow 
zatrzymali sie w hotelu Manteufla, ~dzie 
przyjmować będą interesantów. 

Dziś ma zwiedzić obie rzeźnie, se· 
nator Zaioncz:cowsl<!j. 

Wraz z scuator~m Zajoncz kowskim 
przyjechał wczoraj po Łodzi delegat 
miuisterjum, Micha,łow. , 

= (h,f'ow_ię ·szenie policji. 
Ministerium s1,raw wewnętrznych, na 
skutek przedstawienia gubtrnatora piotr• 
kow;;kieg0, zgodziło su~ na powię!csze• 
nie pol1q1 śledcze;, ty1ulem próoy na 
Jeden rok. 

Utworzona będzie 1wsada pomocni­
ka naczelnika wyaiiału i 10 µosad du· 
zorców. 

Koszt, w sumie 24,000 rubli pon!e„ 
sie ka;..;a miejska. 

= (h) Z rynku w~1gfo\'.1ego. 
Strajlt górników ang1ebk1ch kopa!nia­
i1ycn węgła nie wµlynąt wcale na nad­
wyżk~ cen na węgiel w naszym !<raju. 

Za w, nie ulega najmniejszej wąt­
pri~ości, Wpłynie na zwyżllę cen stra1lc 
górników w kopalm ach węgla w N:em­
czech. 

~trajk ten rozpoctąt slę onegdaj i 
jeżeli potrwa chociaz nawet L,Ydt1eń, ce· 
ny ua węgieł się podniosą, a przyczyni 
su~ do tego przedewszy:;l.1\.iem wieik1e 
zapotrzebowanie węgla z Zagl~l.lia D(ł· 
browskiego przez Austr:ę, li.tora zwykle 
sprowaaza wiele wi:~la z ,~i':m ee. 

Podnie:.fenie się cen na węgiel w 
dti, 11 stopniu bdc~uje Łódź. fo ! !órei 
i t d0wóz wę~la od czasu prz\:J:,c·ia 
kolei \\"arszawsko-wiedei'i5kie, na wł~·­
s110ść rządu, ?: powodu bra[·u od,1owie· 
dniej liczhy wagonów, Jest bt1rdze> u1ru-
dnbny. · 

= (h) O posa~ ~ lefi.ta:Pza 
w&ęzieunego. Uotych.:rn;;owy le­
karz w1ęt1e11ny, dr. Kazim erz Brzozow~ 
ski, pocldł się do Jym s •, I ióra io~tali.t 
jut przy1ęta przez gu 1.r uora 1·1v1 · 
1wwst<iego. • 

Or. Kazimierz Brzozo ~1 sid był le.<.~· 
rzem wi1,1tie11nym w ciągu 10 la', 111e 
pohieraiąc za to żadne1 l c i:;i. . i- vn -::· 
waż w -0s~tnich cur,tch li.!1.:z.un:e · ,~.ęz· 
uiow zabierało dr. lirzm:L W:il{1emu tuu~ 
dz.o w.ele c.i:asu, • ł:hw!C· ~SKI :lWWcił 
sit: do ~ubern<uora VI J1r.1.ow~t\;;;~,:J z 
pwśbą, o 11arnaczen.o mu 1- e:1;;11 lub 
też o c.t!t:1e1e111e mu dj 111,;jt. 1'. ::,uuei­
nator p1otrkow:;k.1 wyui .• 1 Lu o::i.J1111t:. 

= (h) Nowe Siowa~=:ysze• 
nia. Na ostatniem pos1edz.eniu p1otr­
kow~k;~J korrnsji guhermalneJ do spraw 
stowarzyszeń 1 związków zatwierdzono 
usta"Xy następujących stowarzyszeń: 

1) Towarzystwa zakładanw. 1 utrzy• 
mywa11ii.i żydowskich szl<ół począiko• 
wych żtńsluch 1 rzem1eślniczyd1; . 

2) Towarzystwa pop1era::ia ~1ed· 
mioklasoweJ szl.<0ły ź.tń:>ldt!J un. Elizy 
Orzesz:wwei; 

= (r} Z Tow. DobP. Kobiet 
„Pomoc•. \V czwarleii dnia 14 marca 
r. b. w lokalu własnym przy ulicy P°'" 
łudniowej nr. 20 o godzinte 9 wiecz. 
odbędzie się ogólne roczne zebraniii 
czfo11ków żyd. tow. dobr. „Pomoc•. 

W razie. nieprzybrda dostatecznej 
liczby człont\ÓW, pn:i::p1sanej ustawą, 
nast ·pn ze!mmit> odoędzie się dnia 21 
b. m. o godzinie 9 w. w tym te lokalu 
t bĘdz.ie praworr ocne bei względu na 
liczbę obecnych. 

= (I~) Z TOłl"lf. „A.Ułance 
franqaisi:e". Wczoraj, o ~odz. 9 
wtccz., w sali T·wa techników przy ul, 
Srrncerowej nr. 2ł, stiuaniem Tow. 
.Alliance fra1 i;aise„, odl.iył się ciekawy 
odczyt p. H. V:marda p. t. „Bretonja„. 
• Odczyt llus!rowany byl nikn<1cymi 
obrazami, .tóre bardzo :a 1 ęły dość licz­
nie zebraną publiczr10ść. 

. = (r) Z teatru „Casino-'. 
Nowy program teatru „Ga.sino" zawie· 
ra, pk zazwyczaj, sterci.; ciekawych o­
brnzóvi, które demb1U; awane b~dą od 
dziś Jo !}iątltu włącznl•J. 

.'.lerwuue łańcuchy* - to szmat 
życia.aramatu, nadludzlue] walki o odroa 
brnę szcze;;.;1<1. N!emq!ej ciekawy jest, 
dramat „ Nad prze:) aśc1ą", 

.Tygodnik ilłustrowany• - daje o­
braz wypa(faów ani -Ostatnich. 

= (h) „ To taki zwwczej". 
Miesr"'"aniec . tutejszy, p. M chcąc syna 
wyksz!atcić na montiera,. oddał go na 
praktykę do p. Emil~ Krigiera 5 właśó• 
eiela fab1·yid rowerów i maszyn denty· 
stycznych i~rzy ulicy Pustej nr. 6. Odda• 
ny na pra:. ylH; chłopiec, Stanisław M„ 
sprawował się Jak mógł najlepiej, lecz 
nie spodo:rnł :.ię czeladnikow1, Józefowi 
Olesińskiemu, który go la 1aKieś głup­
stwo pob.ł dotkliwie. O pob.:ciu tern 
policja sporządziła protokuł i sprawę 
skierowano na drogę sądową. P. Krigier 
ias, zamif.5t zganić postępowanie cze•· 
IMn .~. pochwalił go, wobec czego p.l. 
M. mu lat odebrać chłopca. 

W Id;:.a dni później p. M. zwrócił 
się _ do je·:lnego z większych zakładów 
ślusarskidi z prośbą o przyj~cie syna. 
\Vłaśdciei zgodził się na to. Wtedy p. 
M. prosił go, aby ci: lacinicy nie bili 
mu syna. Na to wlaśc1cieł zakładu od„ 
powiedział, że bez bicia nie można się 
Oliejść, to taki zwycza1. 

Charakterystyczne. C-lyby nareszcie 
nte m tna sit: od? wyczaić od tego 
111 iwy..:za)u„. 

YPADllU \'Ir t.ODZI 

= (h) Zamaoh na moturo• 
wego iHtliWiiJ•• WczornJ o gom:. 
1U VvLcwrem, na rogu 111. M1łjouowej 1 

!dzews1uei. o motorowego, Karola 
Sla1czyńsk1e6u, l'lieznani sprawcy dali 
l\ilka ,strz.ttłów rewolwerowych. 

jedna kula przebita blache, 03ła„ 
niaiącą motor, a drug,a uderzyte w tram· 
waj. Starczyń.ski ocalał. Spraw;;y za­
machu, pomimo pościgu. zbiegli. 

= (.Il) Samobójstwo. Na ul 
ł<on "t nfyllO\\ s1.iej nr. lóO, pod parka· 
11ett1 z1rnlez1ono dziś rano trup Jakiego:> 
człowieirn. Ze znalezionych przy nim 
dowodów legitymacy!nych okazało się, 
że jest to 28 ·letni Oskar liner. Stwier• 
dzono, że liner otruJ się karbo'em. Oo 
chwili zejścia władz sądowo-policyjnyd1 
zwłol<i u1.bez.p1ecz.oml !.'. m1e1scu. 

= (p) Z głodu omdlał wczoraj 
na ulicy Dzielnej nr. 17 E.razm Pittz, lat 
34. Lekarz Pogotowia stwierd1~ił wy· 
czerpanie sił z głodu. 

Ze Słowarz. nauczycieli 
ohrześcjan. 

Onegdaj wieczór, w ~okalu W-ła3· 
bym przy ul. Konsh111tynowsl,iej ar. 5, 
odbyto się o~ólne rocwe zebranie 
członków Stowarzyszenia nau.czyciełi 
ei'lrzesć i a n. 

Zagaił zebranie prezes zą.r~ądu Sto w., 
p. Roman Tuli11, a przewodmczyt na 
nim p. Józei Radwański, zaprosiwsiy ua 
asesorów p.p. M. Rudnicką 1 Heioricha. 
a na trzymając.ego pióro, p. Oi?enchow­
skiego. 

Owocna praca Twoja, szanowny 
księźl! dobrodzieju! - bowiem bezpłalirn 
Twa n:dama dla naszego bezstronn"'go~ 
a śmia.L> wypowiadającego swe przel\O· 
nani~ µ1sma, sprawiła to, ii .Nowy 
Kurt"..:r Łujzki" rozchodzi się obe:.:nie w 
Zgierzu >v hczbic egzemplarzy o 15 idi.y 

więk:!ze1 ( .vyrnfaie p I~ t fl'a ś c i e r a i y) 
rnź przect.:m. 

3) Towarzystwa najemnej pomocy 
p~ n. „Natiz1eia"; 

4) .::itowarz.yszenia robotników 
robot11;c wyimu11d chrLeścj<1t1sioego w 
Króle.;:wie i 

S) Ka~y przezornóści personelu 
oedagogfrzoego sztwły hanll!o .vej ku­
l iecrwa l{>dtk1ego. 

Z:1twierdzono rownfeż ;JSUWę r ow. 
Kasa zapomogowa", om~ Towarzystwa. 

~:es1enia pom"Jcy bieLłny1n chorym .Mi· 
łos1erdzle", 

W stanie zupełnego wyczerpania sił 
znaleziono na u!icy P1otrkowskieJ nr. 11 
W1ktor;e jakubowską, robotnicę bez za• 
it:cia i m,estl~ania, la~ 21. 

Oitarą głodu stal' sii: również na 
ulicy Rzgow;:;ł~ l ej nr. 2, Maciei Olejni„ 
czak, robotni!4 lat 30. 

ZA.fdEJSCOWA. 
- (z) Wyro~ny syn. Wczora~ 

w Zgietzu na lJrzeónHe2c· u Pr:tybyłów 
17 letni Tomash. Rutko wsio wszczął a 
oicem sw01m, Ignacym Rutkowst~im, lat 
60, liłótnię o słup od płota przycze1n 
rzucił się 11a OJca z nożem i zadał mu 
trzy niebezpieczne rany w f..łOwe i pier• 
si. Jak stwierdził ieltarz miej~ld, rany 
11aJeżą do uieoezpiec;rnych, wobe..: czego 
iannego Rutt<uwstuego 0Jwiez1ono dG 
szpitala sw. Alet<sanara w Łodzi. 

Po ukonstytuowaniu prezydjum od­
.czytane zostało sprawozdanie z dzialal 
ności Stow. za rok ubiegły. Stwierdza 
()DO pomyślny rozwój Stow •• które Hczy 
<>becnie 159 członków i nie ulega naj­
,:nniejszej wątpliwości, :i,e liczba ta stale 
-powiększać się będzie. 

· Stow. nauczycieli cbrześćjan w Ło­
dzi istnłeje jut 04 14 lat i w ciągu teg;J 
okresu przechodziło różne fazy. ostat-
111ie jednał{ lata świadc~ą. it . weszło ono 

W ir:iię sprawiedliwości składamy 
Ci zatem, Szanowny lcsięie dobr-0dzieju, 
podziękowJnio zą pop'"reie naszych dą· 
żeń i usiłowań i wyrażamy jeno pra­
gnienie, a~y pożyteczny czyn Twój zna· 
lazł liczny J1 naśładowcó\V wśród Two· 
kh wspó: •. ol~gów w olrnHcach Łodzi. 

= (r) ~o zpitala miejskie• 
go„ Rur.:i1 chi r11.:11 od dma 4 do dma 
11 bm., l:lył następuiący: na osp~ było 
chorycl1 19, przybyło J, wypisało s1, 8, 
zmarJy :C:, 10zost4ło 12; na dur wysyp· 
lwwy l}W cttorych 3, wypisał s1~ 1, 
pow;\)tały 2; na dur brzus;my był dm· 
ry 1. 

f\•zem było chorych 23, przybyło 
a, wypisało się 9, zmarło 2. rozostało 
15.-

\iv yroa 1y ~yu z ooaW)I pn:cd odp()ł.. 
wiedz.tamosc11i, i.biegł. 

= 1,z) Usiłewa11ie napadu.­
W czom.i. po. połuómu w Zgierzu 11a idą­
cego ulicą fabrykanta miejscoweg.01 No· 
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tcha Niekrycza, usiłował rzucić się z no­
żem robotnil•, Kazimierz . Jankowski, P. 
N1ekryc1, si.;ostrzeghzy zamiar J w po„ 
rę, odskoczył na środek ulicy i wszczął 
alarm, na który nadbiegł z . pobhzlrn:go 
posteru11ku pollcJant i J. are;:ztował. 

Jankowski pracov.ał w tabry<;e N:e­
krytza. zkąd go w roku ze:.~Jvm wy• 
ditlono. 

a 

u źródła i w ty111 celu wydele~owallśmy 
wczoraj współ 1 1 racownd<a naszego na 
mieisce lkzuyLh zbrudni, do Ja.skini roz­
pustników pity ulicy Milwła1ewskiej 
nr. 40. · 

W zacisznym kącie cichej ulicy M.­
kołajew sk..e„ latem uluyta w &1<;:.lt:J zit!• 

Iem bluszczu, m1esc1 S1f: maw. i.t:a'1KO U· 
czt;;:.zczana LUk1ert:nka, klOrei wrnl)Cu.1e1em 
jcsł me ja l\l J ozd Mrn er, 

Ze sceny i estraoy. 
Teatr Popuhn•ny. 

Z kancelarii teatru komunikują 
co następuje: 

Zdaw~łoby się, że w slffomnej cu­
kterence wieaue µanu ą pust11, - a 
jednak są chwile, w któ1 ych pusie za­

. zwyczaj pokoiki rotbrtm1ewa1ą weso~e­
nam m1 dz1ewn.:ęcemi g~osy, śmiech1;;m i 

wrzawą •.. 
Dziś, we wtorek, odegrana będzie 

sztuka historyczna w -5 akt., p. t. „Obłe· 
.lenie Warszawy•. 

W środę i piątek, dany będzie wo­
dewil w 4 alct., p. t. „Ona I 1e1 brat•. 

We czwartek, .Judyta" i .Holofer­
nes·~ w teatrze \i\I ielkim ze ws1.1 ółudzia· 
łem artystki teatru krakow. Starnslawy 
Wys0ckiej w tytułowe] roli; ws.półudział w 
tern przedstc1w1emu pr2.yJmUie cały zes­
pół teatru Popularnego. Bilety na to 
przedstawienie sprzeda1e su: w kasie 
teatru Wiellciego, . 

W sohote po poł.~ po cenach naj­
nitszych sztuka z angielskiego w 6 
aktach, p. t. .Uczeń szabina•. 

W przygotowaniu wyborna kome­
tł}a z franc. w ł akt. 1 p. t. .Polowanie 
na zięciów•. 

llonce•ł Kreislera. 
Dz:iś, 

wieli.lego 
udziałem 
do w i cza. 

w sali koncertowe , ·koncert 
skrzypka-wirtuoza l\reislera z 
znanego planisty Józefa Smi-

Konce•two •lny. 

W poniediiałek dnia 18 b. m. Od­
~dzie się w sali Koncertowej wieczór 
wokalny dwoch powatnych sił artysty„ 
cznych. .Znakomitej sław) tenora Da­
wydowa, oraz śpiewaczki opery Cesar­
skiej w Petersburgu, p. Potemkinej·Obi­
dejko. 

Orygfnalnem urozmaiceniem koncer­
tu będzie występ p. Trojanowskiego -
prawdziwego wirtuoza gry na bafałajce. 

Błlety-w ksiegarni Pommera przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 71. 

FrzeDstawienia Dla naszych 
abonentów. 

Na 25-te z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odbedz~ si-: dziś 

we Wtorek 12 Marca r. b. 

_Io ~powraca,ące z tenisa (latem), z 
wrotniska, lub ze słlzt,,awto dz1twc:e.ąl.,a 
wstę;.iuią lU 11a czekoladę z c1nst1\am1. 

Cza.sem przychodzą same, - LZa­
sem 10warzystą im puważm p<inuw1e1 

01cow1e roazm, sze1ow1e firm, tuary 
społeczeń5twa.„ 

Z chwilą, kiedy kończy się sport 
na placu, za małym domldem, - w 
pokoikach małego domku zac.zyna się 
sport zu · , eł11ie inny. 

Szczególn e w oddalonych pokoi­
kach dzie1ą się rzeczy, o ja!\lch sama 
M-me Koral1a nigdy nie śmła .•• 

Zaproszone .na czekoladę z krn· 
mówkami", dwunastoletnte az•ewczątka, 
ba nawet dz ie więc i olet n ie -
stawały się łupem bogatych i wpływo­
wych rozpustników. 

Od kiedy już gnieździ się tam za• 
razlł, od jak dawna o ściany jaskrni 
od1.>11a,ą się krzyld bWakonych ofiar i 
ile ztamtąa dziewcząt pcnme;;ro w otchła­
nie merządu- dz1s jeS&cze u u duo okre• 
11ł. 

Dość, ie przed niedawnym czasem 
jedna z ufiar po po\\ iocie do 6łomu 
rozchorowała s1c: c !~żko. Badana przez 
rodziców, ~~·yznala, gdzie i w 1aki sposób 
została wclągn ięta i zdef'.orowana. . 

Po nitce policja . dJtarła do kłębka 
i rezultat tymczasowy śledztwa przeraża 
potwornością. 

Ustalono bowiem ty m c z asem 20 
nazwisk rozpustników i p rzesz ł o 40 
nieletnich ich ofiar. 

Na skutek rozkazu sędziego śled• 
czego ares&towano prócz cukiernika 
J'-'' :, ; M'.', ·. fabrykanta Oskara Lam„ 
merta, jako jednego z głównych bywał• 
eów i .protel, torów• 1ask1ni rozpusty. 

O:>kar Lammert. mezczyzna w sile 
wieku, ożeniony był z córką bogatego 
tute1szego przemysłowca, z którą po 
szeregu romantycznych przygód a parte 
- rozwiódł sie w roku 1906. 

Dalsze szczegóły zakomunikujemy 
jutro. 

Echa s11ra1y Macocha. 

śno, że ja, oddzielony osobą Rybaka, 
słyszałem je. 

- Co, co, co? - rapytał kilka• 
krotrie. 

Nieznajomy powtórzył: .Już tam 
jest ksi11dz na górze". 

- U mn11;7 -zapytał Rybak. 
- laK - urz1111i:iła odpuwkdź. 

Tymczasem nieznajomy zatrzymał 
się bokiem na skraju chodnika, a Ry· 
bak stanął obok niego frontem i w ten 
sposób przez rarP1ona zamienili parę 
słów, podali sobie ręce i rozeszli s i ę. 

Gdy Rybak zblizył się znów do 
mnie, zapytałem o niezna;omego, doda• 
iąc, że to zapewnie człowiek z Kró• 
le:>twa. 

- To nasz człowiek z Częstocho­
wy - 001aśnił nm1e l<ybak; - przy­
w1ód mi Paul1nd z jasn~ 1 Uóry. Urtlł­
azamy tam Si\lad literatury 111e1t!gal11ei. 
l-' uu1yśl pa11, co z.a ge11ialny pomysł: 
tyle tys1ęt.y 1uJżi prt.eW1Jtl się tam co 
rOl\U. 

Pótniej zdołałem jeszcze zebrać 
nieco urywkowych Sp05trzeteń własnych 

. lub dowiedzieć się od innych. 
I tak. R1 baka widziano w towa­

rzystwie łlizk1ego ks1ędw, ubranego w 
Ci:'..arną sutannę (t'au11111, wyjeżdza1ąc, 
zawsze używali sutanny). Bywał z mm 
Rybak u Wenzla. 

Sam, dlięki zetknięciu się z księżmi 
z pod Cz.ęstochowy i z Włocławka, zao· 
łalem stwierdzić na podstav.fo ry.sojJisu, 
że owym niewajomym rne mó6ł być 
kto inuy, lal• Załog. 

jeżeli zaś do tego dodamy, że ta 
h6t101 rom1owa na ulicy Długit..j, pro· 
wadzona prc1wie w obecności mojej, jak 
mogłem tauważ)·e z zewnętrznych oznak, 
była poufał<tc za1wńcz.yła sie podaniem 
rąk, wo_góle miała charakter spotkania 
au: dwuch dobrych znajomych,- wresz­
cie jeśli si~ doda, te Rybak do swej 
śmierci nosił sic: z zamiarem wydawania 
pisma niecem urnlnego I o szczegóły 
ustawy prtisowc:j wypytywał mme na 
dzień przed smiercią, to 1..hyl>a !.Jędz1emy 
nueh prawie dokłaauy szt;ic tego, do 
czego ci ludzie dążyli i czem byli. 

Tyle mlormat0r .sł'owa•. 
Podajemy wiadomość powyższą z 

obowiąz1,u dziennikarskiego, zazna· 
czarny, że nie wiedząc, kim jest infor 
mator, trudno ocenić ::itoµień w1arogod· 
nośc1 1ego rel.acj1, jest też rzeczą niepe · 
wną, co mu Rybak o nieznajomym księ­
dzu opowladał. 

• "' * W Częstochowie Otizymano wiado~ 
mość, iz oyły przeor ks. E. Rt:1man 
ma wkrótce przyjechać na jasną UOrę. 

i<s, Bazyli U1es1ńsld powrocił na 
jasną Uorę i wystlłptł z propozycią, aby 
mu udzielono pomocy w 2łożemu wy­
maga11ei przez sqó KaUCJI. O. µaulrni 
oawówill, octnoszą.c się w teJ SiJraw1e do 
blS~Utla• 

Dorożkarz Pianko, furtjan Błasikie ... wybraliśmy efektowny utwór, historycz. 
ny Bełcikowskłego p. t. --- wlcz i ślusarz Pertkiewicz, wypuszczeni 

! 

I 

„OM~1enie Warszaw)" 
Sztuka ta na pierwszych paru 

przedstawieniach zyskała 01brzymi suk­
ces, a obecnie wystawiono 1ą w War· 
szawie z dużem powodzeniem. 

Bilety, za okazaniem kwitu t opla• 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

,Jaskinia 
rozpusfni/r.ów. 

Potworna wieść. która lotem błys­
kawicy, rozniosł'a sie wczoraj po mieś· 
cie, wywoła2a śród wszystkich warstw 
ludności niebywałe zainteresowanie i O• 
burzenie, 

Jak to zwykle· bywa, fama sturzębna 
\V wyszuk iwaniu prawdziwych wlnowai• 
ców, potrącała o nazwiska osób zkądi­
nąd znanych i szanowanych w naszem 
mieście, - co z natury rzeczy stać się 

. mogło powodem niebylejakich powi­
kłali. 

W~sząca za skandalikiem plotka 
brukowi, radaby wywłóczyć zewsząd 
ł>rudy i obn01ić je po mieście. 

Wobec wysoce niebezpite%l'lef0 na ... 
-stroju ogółu, w sensie moralnej depresji, 
(postanovdUśmy zbadać ohydne sprawi: ,„ 

.Słowo Polskie" otrzymało od na wolność, wrócili do Częstochowy! 
osoby, którą nazywa zupełnie wiaro­
godną, list przynoszący nieco wiadomo­
ści o stosunkach Macocha z Rybakiem 
- o czem mówiono podczas procesu 
krakowskiego, a nawet piotrkowskiego. 

Pewnego dnia w lecie lub w iesieni 
1909 r: - pisze informator .Słowa" -
szedłem w południe ulicą Długą w 
Krakowie. Gdzieś na początku ulicy 
priyłączył się do mnie znaiomy mi z 
Tow. Szkoły Ludowej Rybak. Rozma­
wiając, doszliśmy do rogu ul. Pedzicho• 
wa, gdy sto1ąc na skraju chvdnika mło­
dzieniec zwrócił się i podszedł ku nam. 
Na człowieka tego zwróciłem już zdaleka 
uwag~ z pcJwodu i ego ubrani a. zdradza-
jącego, iż }est z Krółestwa 

Twarz tego człowieka była nadzwy­
czaj charaklerystyczna~ Młoda, eh uda i 
pociągła o silnie wystających kościach 
policzkowych i odchylonych uszach, ro• 
biła wrażenie niesympatyczne. W wy­
razie twarzy przebijało sie to charakte­
rystyczne ułożenie, na pierwszy rzut 
lJka mówiące, że człowiek ów Jest albo 
kościelnym, albo też zostaje w nader 
bliskich sto:1unkach t ltośclołem. 

Uderzyło mme toż to, ie człowiek 
ten. zrównawszy sic: z nami, nie zatrzy• 
BIUJCiC ~ 1ę. rzuc1t prt.ez ramie: ł<ybakowi 
w ucho ró4głosem słowa: 9Już tam 
1esll„ . 

_ Rybak, który wkłocznle nie spostried 
nadchodz1tc•go, zaskoczony tem. zmie­
szał się i ~kl'ftek tego zapewnie niedo„ 
slyszał rzuconych mu w ucho słów, 
jakkolwiek a~eznajomy rzekł je tak gł~ 

LIST 
do Heleny Macoc;aowej. 

Znany pisarz rosyjski, Jasinskii, 
który był obecny na sprawie Mitcocha, 
jako korespondent .Russ. Sł·owa'", wy· 
stosował do więzienia do Macochowej 
li~t, którego treść zasługuje na uwagQ. 

P. JasrnsluJ pisze: 
• Obrońca pani, adwokat Korwin· 

Piotrowski, radził jej oddać wszystkie 
pieniądze i lwsztowności, olrzymane od 
Damazego, klasztorowi jasnogórskiemu, 
a samej zostać pomywaczką i cięikll 
pracą odpokutować za grzechy. 

.Niech go pani nie słucha. Adwo• 
kat Korwin-Piotrowski jest złym duchem 
pani. który chce ją pozbawić rozkoszy 
życ1ł:I, a ludzkość - wielkiego talentu. 
Tylko olbrzyn1i t.i le11t octegrać mógł tak 
dobrze komedie, Jak to zrobiła pani 
w swem ostatllłt!tn słowie. Dlatego też 
radzę pani pieniądze i kosztownosci ob· 
rócłć na kupno kostJumów. a samej 
wstą11ić na scenę. 

„ Tim woła panią p-owołaoie". 

Czas odnowić 

prenumeratę. 

s. 

Projekt skasowania 
wa~.-z. gen.-gubernators1'wa. 

Do prezydium Dumy państwowe} 
wniesiono pro1ekt skl.l!SOwania generał~ 
gubernators1wa warszawskiego. 

Pro,ekt opatrzony jest 150 podpi„ 
sami nacjonalistów. 

Jak mówią, imcjatywa tego projektu 
wyszła od posła l<ruiJ1ensloego. 

Treść tego projektu 1est nastepująca; 
Stanowisko generał· gubernatJra war· 
stawsK ie~o, zdamem autorów, jest prze· 
źytlHem ptzesz.łośc1. Było uspta.wiedli· 
wione wówczas, gdy gubernie należąca 
do te~o gub~rnatorst-.va wymagały jed• 
uousvboweJ władzy rz.ąd.owe 1 , której 
działamusć dązyła do sc.sleJSzego zlania 
Króie::>twa Po1sn.1ego z i{osią wewnętrzuą. 

Stanowisko generat-~ubernatora w 
Warszawie byto uspraw1edlsw1one wów· 
czas gdy odrębności mie1scowe nie 
były

1 

dobrze znane w instytucjach cen• 
tralnych, gdy pomimo woli trzeba było 
wszysu~o ześrodl<ować w 1edne1 osobie. 

W dalszym · ci ągu autorowie pro1eictu 
głoszą, że generał·gubern3tor opóź~ia 
tylim powzumiewanic się gubernatorow 
z zarządem centralnym. L. tego powodu 
osłabiona ie:;t samodz1eli1ość 1 odpowie~ 
dz1al11ość mety Hm gubernatorów, ale 1 
nacielni1~ów powiatowycn. 

·W talcicll warunkac11, zdaniem na• 
cjonatlslów, władza odoala s1ę od ludno­
ści, co pociąga opóźn1a111e w roz~trzy· 
gamu spraw i nie pomaga do powi~lc• 

szenia powa·!i• 
Na pod ·ta wie tego, projektodawcy 

proponują Dumie państwowej zaapro• 
bowanie następującego prawa: 

1) skasować stanow1sl\O generał ... 
gubernatora warszawskiego oddać pod. 
bezpośredni zarząd ministra spraw 
wewnetrznych i 

3) prawa i obowiązki generał-gu„ 
bernatora warszawskiego przelać na ml' 
nistra i głównoz.arządzających. 

TE EGHA1v1Y. 
Tel. Ag. P~t. i pryw. 

Rewizje senators~ie. 
Toms1\, 11 (8) - Na slrntel\ rewizji 

sena torsk1ej pol'.;i4gnięto do· odpowie• 
dzialności b. pomocnika naczelnika ko­
lei syoery1skie1 Sztukenberga. 

Wybuch w fabryce. . 
Rswel 11 marca. - Skutl\iem WY• 

buchu w ' fabryce chemicznej Ryszar~a 
Majtra zabity został jeden robotmk, 
drugi śmiertelnie raniony. 

Wojna włosko-turecka. 
Wiedeń 11 marca. Z Konstantyno­

pola donos~ą! Pauie tu opinja, stwie~· 
dzona i podtrzymywana przez prasę. ~~ 
bombardowania cieśniny Dardanelsklei 
oczekiwać naleźy w na1błiższym czas1e. 

t' onstantyn poi, 11 marca. Urz_edo• 
wo dono-szą: Porta otrzymała z:aw1ado.­
mienie, ie zamówienie. 60,000 ton wc:gla, 
uczynione przez włoski urząd . marynar· 
lti w AnglJi na potrzeby woienne dla 
!lot, me zostało przy ięte, z powodu 
sm.11ku węglowego. . . 

Tripolis, 11 merca. Wczoraj zrana 
f,500 1uaoó..v 1 wo}SKO regularne napad-. 
la na olmpy Am Zar;. zo:lLal11ed11aK od• 
bi~l z.e zn11cznl!mi s1rc.uami. Wk>SI strat 
nie pouieśli • 

Bezrobocie węglowe. 
Livorpool, 11 mar<;a, - Skutkien, 

braku \\ ęgla wstrzymano roboty w t{'zecb 
dużych cu t•rowniach. 

Akwizgran, 11 marca. - W okręgu 
Worm llcc.nc 2.cbrama robotników wło­
ściański<.łl powzięły uchwały, w których 
zaznaczono, k taktyka socjalistów pro• 
wadzi nie do r oprawy położenia eko­
nomicznego robotnil•ów, lecz do niesna• 
sek w ich środowisku. Te ~ame U• 

chwały wz.ywa1ą właścicieli kopalń do 
uwzględn ienia spraw1edhwych żądań gór· 
ników. 

E.sten, 11 marca. - W 
Donmundu nie stawiło Sif: 
przesdo 50 proc. 

Esse11, 1 t marca~- Z 1Jczby 170.86 
~6rn i kć w :;tanęlo do pracy około br 
procent. 

Wrocław. 11 marea. - Z kopsłnł 
górnośląs!< i ch !'l&dchodzą wiadomości, fe 
i tam wybuchnie lada dzień strajk po~ 
wszech ny. 



8. NO-WY KURJER ł'~ÓDZ1<J - l1 marca 1912 roku. (\'? 57. 

Areeztowanie posła. 
Konstantynopol, 11 marca. - Wy­

dano rozkaz aresztowania b.. deputowa· 
nego przywódcę grupy albańskiej, Izmai­
la Kemale:. 

Słr•jk węglowy w Niemczech. nych i utrzymywanych przez emigrantów 
polskich. Nauką w tych szkołach zaj­
mują sie przeważnie siostry zakonne, 

Odpowiedzi Redakcji 

Z Persji. 
Teheran, 11 marca. - Zdjęto areszt 

r:e skonflslwwanych majątków b. gene ... 
rał-gubernatora Szirazy Nizam us-sał• 
tant. 

Dorłnlunll, 12 marca.-Udział górni· 
ków z szybów tutejszego olm:gu wę· 
glowego w strajku był dziś rano dość 
silny. Z ogólnej liczby górników 6.900 
udało sle do pracy tylko 2,000.. 

mające SkClpe wykształcenie. . 
Nie dziw tedy, te większość z tych 

szkół me odpowiada nowoczesnym wy• 
maganiom i nie może wytrzymać konku• 
rencji ze szkołami amerykańskiemi, które 
są bog.ato wyposażone, mają tęgich 
nauczyc1elr, a naukę Udl 1 ela J ą bezpłatnie. 
-O~z} w1scie clz1atwa polska, uczęszcza· 
jąca do tych szkół amerykańskich łatwo 
się amerykanizuje. 

P. Henrykowi e„. Rzeczy· 
wiście - opracowanie • Wzorowej insty• 
tucj i" pozostawia wiele do życzenia. 

Mochame<l Ali wyjech ał z Persji do 
Saku. Z Warszawy. 

P. E. Ros•ełowi. Sprawozda• 
nia sporto•.a:e z Towarzystw łódllcich 
ch<:tnie zanw..:S!CLać b~dzi em~. Innych­
n i e. 

Wrzenie w Chinach. 
(Telefonem). Tolcjo, l t marca= - Minister spraw 

!&ji!ranicznych oznajmił w parlamencie, 
że Japonja w Mandżurji zajmuje wyjąt· 
kowe stanowisko i ma specjalne intere­
sy. Wobec tego w razie jakiegoś ruchu 
w Mandżurji południowej, zagrażającego 
interesom japońsk i m, rząd przedsięweź­
mie odpowiednie · środki. j ak dotych ­
czas rozruchy dotyczą samych Chin 
i rzi\d postanowił trzymać s ię polityki 
nie mieszania się, a władzom japoń­
skim polecono przestrzegać neutralność. 

Rewizja na Jasnej Górze. · 

Wobec takiego stanu rzeczy lmąta rą 
się ludzie, aby szkolnictwo nasze po.:i• 
nieść do wy ższego poziomu . . Obecnie 
zajęło się tem gorliwie Towarzystwo 
literatów i dzi~nnikarzy polskich w Arne· 
ryce, staraniem którego powstanie .Ma­
c1eż polska" instytuqa majijca na celu 
popieranie rozwoju polskich szkół w 
Ameryce i ~ada~ie im odpowiedniego 
programu 1 kierunku. Na .Mdcierz 
polsl~ą" zbierają towarzys twa te składKi , 
l<tóre plynij dosć obficie. 

Dzisiejszy numer składa sł~ 
z 8 -miu 1, olu1nn. Policja dokonała wczoraj rewizji w 

celi ojca Piusa Przeździeckiego, kusto­
sza klasztoru. Rewizja trwała od godz. 
10 rano do 5 po połudn!a, Poszukiwa­
no jakiegoś dokumentu, którego jednak 
ani w celi ani 'przy ojcu Piusie nie zna­
leziono. 

Do wynajęcia 
Nie aresztowano. 

Również z Parany nadchodzą po· 
cie sza 1 ące wiadomośc i , Polskie Towa­
rzystwo Szkoły ludowej w Brazylji, 
które dla braku funduszów przez dłuższy 
czas byto w uśpieniu, zaczyna się oży ­
wiać i z energią przystępuje do utwo­
rzenia nowych placówek oś·.viaty poi• 
skiej. 

BUO'ET w „OAZIEu ~łów­
-4' na Je 1. W 1ado­

m9sc u SZENWITZA Piotrkow• 
ska M 128. is11 -a-ł 

-oo-

Telegramy własne 
Nadesłana z Berlina wia domość 

„Now. l urjera Łódzkiego". 

o aresztowaniu tam bankiera Rawickiego 
okazała sle przedwczesną: Mieisce po· 
bytu bankiera dotychci:as niewiadome. 

Dymisja Auffenb~rga. 
Od 9 marca Berlin, 12-go marca. • Vossische 

Zeitung" utrzymuje swojit wiadomość o 
dymisji ministra wojny generała Auffen­
\Jerga. 

Szkofy polskie w Ameryce. Taksomotor,,Opel" 
Odkrycie bieguna. 

Londyn, 12 marca. - Słynny po-

„Praca11
, organ P. T. E., donosi; 

W Ameryce północnej istnieje około 
500 polskich szkół parafialnych, założo-

• • • 4-cyl. na miasto I do dalszych po• 
dróży zawsze przy Pasażu Majera: 

. dróinik, Shakleton, wierzy w zupełno­
ści w to, że Amundsen odkrył biegun 
południowy i że mogły zajść tylko dra· 
bne pomyłki, które dadzą się łatwo skÓ· . 
rygować. 

Kuratela. 
Bruksella, 12 marca. - Hrabina 

Lonyay wystąpiła z wnioskiem do władz 
sądowych w Paryżu, aby te oddały pod 
kuratelę siostrę jej, ksic:żni: Luiz~ Ka„ 
burską, podając jako powód Jej znaną 
rnzrzutność i mamotrawność. 

Uczęszczaj Pan na kursy ięzykow nowożytnych i~ -ra Kummera, 
jeżeli chcesz się wyuczyć języka francuskiego. ~~~~a~rann::s~~ią. ~~~zy s~~1 z~,~~ 
również tylko po francusku. Jest to zupełnie tak, jak gdyby Pan był wa Francji. A nawet wię~ej! Gdyż Pan na· 
tychmiast rozumie to, co mówi do Niego nauczyciel. Każde słowo i każde zdanie objaśnia Mu bowiem­
nauczycieł za pomocą naszej metody w sposób łatwy i przystępny. W ten więc sposób od pierwszej lek­
cji posiłkuje s ię Pan w rozmowie z nauczycielem wyłącznie językiem francuskim. Ani jedne1 chwili nie 
traci się na tłomaczenie na ięzyk ojczy$ty Pana. Wszelkie objaśnienia udzielane są Panu w języku fran- . 
cu;;kim. Dlatego też jest Pan zmuszony posługiwać się również tylko tym językiem. 

Ruch strajkowy w Czechach, 
Chabarovice, 12 (3)- Tutaj, w Du­

chcowie i w LedTicach odbyły sie 
wczoraj zgromadzenia górnicte, na któ­
rych uchwalono wyrazić górnikom an· 
gielskim sympatj~. wysłać im subwencje 
r; funduszu strajkowego i rozpocząć z 
,1a§cicie1ami kopalń pertraktacje o pod­
wyższenie płac górników. 

Z dźwiękami obcej mowy 1ychto się Pan oswoi. Przytem prawie niepostrzeżenie przyzw,aai 
się Pan mówić po francusku dobrym akcentem, a co więcej bez trudności. Ten sam sposób wykładania 
stosowany jest do wszystkich języków w naszych zakładach . Wskutek rego uczniowie nasi nader szybko 
poznają język, nie odczuwa ąc nawet ciężaru oauki. . 

Tal• samo i Pan nauczyć s ę może każdego obcego języka. Ządaj Pan bezpłatnej i do niczego 
nie obowiązu1ącej lekcji próbnej. - Codziennie rozpoczynają si~ nowe wykłady (oddzielne i w grapach). 

DYREKCJA Kursow Jęz.,.kow Nowożytn.,.ch D·Pa Kumme•a 

ŁODZ Karola 4. Pabjanice: dom W-nego Roznera. 
Pioti kowsl<a 79. Zmerz: Długa 6. 

• BRUNO EMDE 
ŁODZ 

FARBIARNIA i PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. 
fabryka: tuhih 4Z fllja: )enłykta 1. r6g Ffołrk. 

Czyszczenie dtanlczne ?•tnsklej i_ m~ski~j garderoby. pr?lej 
1 eiepn.ltCj. Stroie balowe 1 wizy· 

towa UDlfonny dywu7 po.rtjery uale boa pióra skóry 
futra rekawłcdd "8lowe I zwycujne paruellri krawaty i t. p. 

C.,nezeni• ołtontg1'1 i propor~w k~cłełnych oraat6w kap i 
u•t duchownycll. 
Chemiczne cz.,.azozenie całkowitych gar-

nitarów mebli pokojowych. 
eay.:.iełllie i plisowanie ~abotów Czyszczenie ttydełi\•:n('ych kołder 
i Jaufr6'1'f. 
Oddział prania firanek, •łor i lambPe· 
kinów. Wykończenie jak nowe. lmpregnowa. 
nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
dla ubrań myśliwskich, u!liformów, płaszczów od kurzu 
i de•czu, Dekat„zacja wszelkich materjałów. 
Odśwle*anie parowe aksamitnych i pluszowych u­
bior6w. D_ezynfekcja pościeli, mebli wyścielanych, 
kołder, ubiorów i t. p. 
rar"'łarnt"a WSl~lkietO raU..j u lrnstjUIDÓW prutych i oiept utych 
T U Portier dywanów futer skór s~ali. 
Pokryć meblowych w najmodniejszych kolorach 
Fa•bowanie piór strusich i boa. Far.bo wa­
nie rękawiczek na wszystkie modne kolory. F a r­
bowanie koronek podługwzorów, Farbowanie 
a la Ressort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedw·ab­
nego. Rzeczy żałobn <:: farbuje siP, w ciągu 24 godzin. -----m•m Aii 

,,Folonja" Lokal fabryczn y 
!laPepaa p~ łlo obuwia W '1· ·:h ~k łlidai<itY >i~ , tlwueh. s~ I 3v X l l z 
kolorach. Z11dat WS'Sę4rle. Re- t rem j)lem i d ek 1 1 v c 1,.ie111 I• 1lac1 "e Il, •• 

pre:r:entant na Łódź i okol ice. rn <lu wyn,'<:C1•1 w •10 n: U hki.i-1 ' t la 
I. Żaltas&ek. r\.onstan- Li1>0 "" ~ :\• il . Jj1 h ! c •tc ·qoh u 

H. Neumana Piotrkowska li 89 . ....,_._„74. 
~ \711-4-1 

Dr. REJJT Or. med. Z. Golc 
Specjalista chorób włosów, skór· 
nych l Piegi i pryszcze na twarzy 
etc:.) 1 wenerycznych . (syphllls Srednia 5. 

choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska te D S Sz l. tkl" nd Sp.: Choroby skórne, wenerycz.) r. I n ne, kosmetyka lekarska. Lec:ze-. 

Telelo11u M 2060. 
Godz przyj~ć od 9 do 12 od 4 i pb 
do 7 i p61 vv., w Nied1iele 1 śwh:b od 
9 do 12 i pól. r376 10 

ul. Srednia nr. 2. nie Syphilisu Salnrsanem ,,ER-, 
LlCH-iiATA 606" wśr6d-iyloie.. 

Leczenie elektrycznością i masa· Leczenie elektrycznością (elektro<;' 
żem. d izem) i masażem wibracyjnymc~ 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i 0 Dla pań osobna poczekalnia. > 
4 do 9- wiecz., dla dam od 4- 5 Godziny pclJke• od a-1 ran 1 od 4-&;) 

pO~..:;P;,;O;,;;ł.;._________ 'Wioci. \V nłeUiełe i hirlęta 9-:t pe p ' SPECJALISTA 
Chor ób skórnvch, wanerrcznych 

i niemocy płciowaf 

Dr. LEWKOWICZ 
Dr. L. Prybulski Dr. RabinowieZ' · 
L.l\OrobY skórne, włosów' (k~s- CHOROBY GARDŁA NOSA. 

powróeił m etyka) weneryczne, moczopłc1<?· • 1 USZU 1 

we i niemocy płdO#e], Leczeme ZI • 3 syohilisu Salvarsanern „Ehrlich- 8. elo•a · 
· Hata 606" 

Przy syphilisle stosowanie prep 
606" ,, . . . 

Leczenie elektrycznosc1ą 1 masa 
żem wibracyjnym. ulica POŁUDNIOWA J\lł 2, „ 
Zachodnia Ng 33 Pr:r.yjmule cborycll od 8 - 1 rano 1 o4 

-• "-l 1 od 6-8 dla par\ od &-6 4 - 9 p<> po i„ pHie o.i !I - Ó po poi 
- " 8674 o o 
w nied iiet~ oii 9 do 3. r. 1109 1 O --------~---

' v 
11 

• Dr. E . . Sz1ldkret 
Ul1r t[~BO}a l\~rBr-u ersmm Akuszerya i choroby kobiece. 

Choroby kobiece. 
Ulica Piot„k owska 

Zachodnia 36 Al. 7 takie wejści_e 
UH z Piotrkowst<iei 3 (Hotel Polski) 

Gnili. ~n"i 1011. 1 '' ·~n" '~\.-~ "" ;irayjmuje <td 3 do 6 µop . . w niedziele -=~::;.;;,;;.;.....;;;...;;,_ ___ .._ __ 
od god ziny 9 do 12 1an'1. f elet: lS 07 Preparat TRA VSl~R" przeciw· rcumaty• 

rll.23 O O „. zmo wi i polłae, rre je.t 
• do nabycia we Wll!JY· 

D l Kl „ • st kich Apteku;: 1 i Skla• 

r ac'".l.'HIH ~ dach Ar~eczn \ ch Ilu-
• 11 A.ft , st l'JW8Da bro~zu ra Z p:a· 

Kons łtnly11owok1 ! J. 
Syphills, o!tórne, weneryczni, 

eh urob" dróg 11\0C?OWYGh, 

widłowym opisem po-
~ wy!:ej wspo!llnianycll 
~~ chor6b wysł:iM 1ostaje 
·~il;;,, llll p i,„·w5·1, e ia·ł ~ nle bez-

ł pl atuie, Adresować, M. 
;. 1 •J; 1.„ e ·od ~-1 can•> ; ~' E. Tray~r. No. lll 
5-·8 wiecz. dla pań od 4.-ó pe ~gor Houso. Shge );..u~~- ~ 

południu„ . 1l.t~ ,laud. E. C, 

SŁONECZNY BLASK 

NADAJE OBUWIU 

:Z NA KOMITA PASTA 



NOWY KU~ Jer~ tODZK1 12 marca 1912 roku. : i, 
• 

.< 

SPRÓBUJCIE 
jedno tylko pudełko prawdzl-wych 

ANTYSEPT.YCZNYCH 

-PastylelLV .. tDA 
(Pastilles Valda) 

a będziecie zdumieni ioh niezwykli! skutecznQŚCii! 
w celach zapot>iegawczych, e. takie 

, przy leczeniu zaziębięń, kataru, chrypki, 
, influenzy, dychawicy, rozedmy, i t. p. 

ALE PRZEDEWSZYSTKIEM ; 

ŻADAJCIE ZAWSZE „ 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 

by wam dano 

PRAWDZIWE PASTYLKI VA'LDA 
(Pastilles V~lda) 

w pudełkach z banderoli! czerwon~ 

i opatrzonycb nazwl\ 

VALDA 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

INSTYTUT D-ttA S. K/tNTOll/t, 
Specjalisty cborlb skórnych, wwsow, w~uerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka ]{w 4. Telefonu » 19-41. 172 o o 
Leczenie r•omieniami f\oe1tł!tena, światłem 1 Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i w~padanie włosów11 prądami •rsokiego napięcia 
(świetba, hernorofrly, elell..łro iły (radykałlle usuwanie szpecących włosowA 
masa.Z wihracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabludowsk1eg~ (niemoc 
płciowa), auat1t..a, ;usuwanie ~·rndbWtkJ , &:.nliG i cysto&llopja (oświetlanie 
organów moczoplciowych1• l.ReLtryczne świetlne kąpiele i gorące 

powietrze. uczenie syphilisu .Ehrllch-Hat~ óOó•. 
P rz_yjmuje_ od & - ~ 1 ~d. ti-9, "la pań od 5 - Et oeci<'ina _,aczekalnia·. 

STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ POMOCY PRACOWHIKOW ·HANDLO-
~YCH m. ŁODZI, DŁUGA 45. . 

D;· ;efS~ltM;~;;~.i~s Ko n ce rt -Ba I 

... . 

" łu!'· współ•d&iałeira pp. JADWIGI CZECHOWSKIEJ (deklainacJ-). art. dramatycznej. HALINY 
FRY:>ZMĄ~,OWNEJ (fvrtep1an), laureatki Berlińskiego l{onserwatorjum. prof, I; Dobrzyńca lakn:yp• 
ce) I pref, J11Jtuba Zozuli (.akompanjament). .Poe?.ll,telc k<mcertu b godz, 9 ej wieez. illlety dla 
c~ło~ków pd 1 rb. dla wprowadio11ych gQścł po 1 rb. 60 :Cop do nabycia w lokalu Stowar:i:ysze­
Dlll, Długa 45 od 12-2 i 7-9. · ·· L1o~ba biletów ograp1c1ona . 1811-8-1 

ł ' 
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFF A 

~1~t~nir W1l1am: Ozmla w 1~-tu tomacn 
wyoame no• t: i ponreteim u.01 <1 oraz kuku:iz 1es ręciu d; 
, . . -wo-rytami tylułowemi. 
z;yc1orys poety i objaśnienia do je.140 utworów oµracował 
dr. Roman Oybo-skł. prot lit. ang. na Uniw. Jagieł, S:udjum 
p, . .t • . „$,t~k~p_r w Polsce~ .napi!>a.ł ~r. Loowik Bernacki. Wy­
bor~,;1n~klal.!ó-w, z daw:ntęJsiych pióra l<orzeniowsk1ego Ko­
imła~~, OstruVwskiego, ; 'ajgerta, Paszkowskiego, u.rich~ ze 
.wspokzesnyu1 Zliś ;a1 !~ Kasp1 awlcza i E~warda forębowicza 
, . rok1md St Krzemiński. . 

·Cena pojeóyftczego temu w prenumeraeie na zwykłym pa 
pierz.e ~5 ko_p., oprawa awó1.h tomów razem 50 kop., na 
łepsz. pap, ru. 1. opr. tomu 50 k. Cena h.-tu tomow w pren: 
na zwykłym pap1erz~ !I r.,„ 11a łepSL-)'m . pap. 12 rb. 

„ „ v,: ppraw1e 12 1 .,„ „ ,, ta 
Po wy1sc1u z dnu.1 .. cena będzie podwyźs~dna. " 
Dol4~ Yvyszly •druku <lwit p1erw1i~ tałliy i iiawi enją: 

To_m. ,I: Zycie, twórczośc 1 sława Szeksi1ira. przez R. Dy. 
bos~1ego • ....,,..}iurza, w p1zekładzie i... V1ciclla - Dv.iaJ Pa­
nowie z Werony. w prtel<.A„dzie St. Ko.im ana. - Figle Ko-
biet,· w przekładzie L. U richa. · . · · 

Tom. li:. Miarka za miarkę. ~Romeo a pomyłek._.:Wiele 
hałasu o me. Wszys~kie przekłady Jana Kasprowicza. 

Do naby<:Ja we wszystlr eh dr;sit!ga rniach , · 

Zhiołymina 
Aptekarza j. Humblet 

Zatw. przez Uną.d Lekarski Pt• 
tersburskl Ul NW 6816, ! 

Zalecany prze:r. pp. Lekarzy z nie­
zawodnym skutkiem jako środek 

znakomity w przypadkach. cb.orób I 
dróg oddechowych., jak: ka tar 
krtani. katar oskrzeli, katary 
płuc, koklusz, kaszel. Pobudza · 
łaknienie. wi111ao11la org<lny trawie-­
nla1 .a temsamem pn:yciynia sii: 
do ogólnego polepszenia stanu 

chorego. 
Sposób uzyc1a przy kaidym flak. 
Sprzedaz u wyłqczn. przed­
staw. na Ces. i Kr. Pol. 
S. M. Goldberga, Warszawa, 
Rymarska 6, orai w aptekach 1 

składa eh apt„cz11ych 

~~---........ :rJ!&Dllll&'BR!BlmllllllBlł 

I! ŻĄDAJCIE WS ,;. ĘO~lE li 
" n11ne ze <=we dobroci 

l?erfum~', wodę l{wiatowq i m9dła 

ł 
T A . , (----) ,, '' . --I ~ i~ ~ 1, 

T-wo S. I. Czepe ewiecki i S-w e 
MOSKWA 

Z-ĄDAJGIE 
zegarki regularne i trwałe 

Nie uo.egajc1e się o inne tanie ze­
oarkl! Dobre ze1arki zawsza ma1ą 
swą wartość. Osbtnia nowość 
Paryża Zegar ' k: ,eHRONO.'ł'IE fR" 

Z 5 b 25 ko tam·a~t złotego a r • pa ' iegarką wart~­
ŚC • 20C rb„ pro,iuou1e zegarek systemu 
„Chronometr" który fasonem i wykwin­
tnuseią. n e u tepuje złutyCQ, ·l;l 'za do­
broc gatuuku metahl i za mechanizm ie. 
garka, .cHRONOMETR41 gwarantuje sie 
na 6 lat, legarek ten pra wdz. szwajc.. 
złoty m~ski lub damski z .3 masywnemi 
kop.Ortami, nakn:canie gł6wką, raz na <40 
godzin na 15 kam iniach. Płaskie podh1g 

rysunku. ba.rdzo rozpowszechuione. ma i ą, wielki zbyt w całej Europie. Oe 
na q rb · 25 kop, 2 aźt 10 rb .. 4 szt 19 rb 50 kop Taki sam zegarek 
kryty z amer)kai'tsklego złota .llouble" pukryty grubą, warstwą, złota, nie 
czernieią,cego. z trudnusc•ą, ot!r6iniane nawet przez spec ałistów od prawdz. 
zlotych z f„bryczną, gwarancią. za trwałośc metalu n • llJ lat, llezwaranko· 
wo ohód regularny &fikier na 18 kamieniath Cena 1 rb. 50 kop. 2 azł. 

· 14 rb 50 kop ' 4 azł. 23 rb 25 kcp. Ceny nazn:ii::wne tanie, żeby dać każ 
demu moinosć korzystania z cych zeg;u ków. ObstalunKi wysyła aie za 
zal1ezeniem bez zadt1tku. Bezpłatnie dodaje si ą, do kaMego zegarka wykwl 
tną dewizko padwójną, z prawdziwego nowego złota z brelokiem i wote 
czklem zamszowym do 7.egarka. Zegarki wysyłufą, sii: wy1egulewane de ml 
cnuty, z gwaranc1ą na 6 Jat. Bez ryzyka: je,ell towai· sie niespodoba, :r.wri 
na sh:: pieniądze z powrotem. Puesyłita wraz z opłaconernclem 40 kop, 
a Syberię 7& kop. Adres, któiy n::o7na wyciąć i mocno pnyldeie aa od 

k" ytce lub .,;k.;...;o;.er;.;;c.;.;ie~, ------------"'!"""--. , ';Rerlin 92 l„ ::.truunald 
9 ~ losterstr. 42 

_ Z :r.•°;'w,,.,u:n1am1 ;nuina ~•t; zwracac we: wocysrn1ch Jetykaeh. Na 
umlnafęty list nalepili 10 kop . markę, a na odk1 ytke <4 kop. · 

911 
INOWŁODZ nad rzeką PILICĄ~ I 

Stacja Klimatyczno~leśna, odznaczona na wystawach. 

1 hygienicznych srebnymi i 2·ma złotymi medalami. 
.Lt:Łn e miesr.kaqja u.meblowane, wśrć•l lasów Spalskich, - lekar1, 
apteka, n:staufacja1 sklep spQły"9'r.1y, k11,piele ueczne i ciepłe, I 

' ' pta.nino. lawn-tenis. 

Szosa ze stacja,Tomaszów do samego Inowłodza ukończona. I 
Wiadomość ii Adw. przys, Buencwejga Zielona. 11. , . 

1111111 li lllilll·I 

najidealnieąszy airodek przeciw 

Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowaąy 

' w szplt- lach publi­
cznych i domach 
prywatnych, 11. ty­
siace lekarzy uzna• 
ło ten ikodek za do­
skonały! Wyatrze­
gae sle !)ez 'IV'arto. 
ściowych · falsyfika· 
tów 

Atakom pudagrycinym, 
I1chias, 

Reumatyzmowi 
m14śal 

Reumatyzmowi 
stawów 

Nenrobólo111. I b61om 
knytów 

fdigreoie kłuci,u w 
bokach 

Ol:!rzmieniom popar.ze· 
niom wedle poi e• 
ceń lekarsklcli, 

Gdrio inne kod.ki 

terapeutycme ni• 

cdnosz11, alnltka, ta~ 

Sapomen~ol j • • t 

niesbęd11YJl',I Tak o­
nokll Qaj„ybit11łej· 

si leką.rze , , . plama 

lekarskie 

Wystrzegać sie bezwartościowych falsyfikatów. , 
Sprzedaż jedynie w słoikach po rb~ 1 ~o, lu~ 4. 

Fabryka chem!Czn.a EUG. · MA.TULl Radomyśl W1elk1-Ga11.:1a. bo naby• 
cła w aptekach składach aptecznych W Warszawie akład gł6'Y'ay Tow 

Ak~ Aptek dawniej L Sl:'U.SS . SYN 

MIESZKANIA 

I 

po 2 J 3 pokoje z . kuchnią i wygodami 1 różne Inne o~ 
1 kwietnia .a. c. do wynajęcia przy kol. tow. kaliskfeJ 

·Nowo=Cegelniana N2 108. 11~-s-1 

1!.o\\looł\Oorzona :az~oła łańeow, !I 
~ •. nie1Qzi!m mam zasz01:vt zawiadomić Sz. P., ze otworzyłem · pny 

UL. PASAZ SZTJLCA. @ 2 Óhok Sali An~ieiskiej, w byłym loka~u ~ow. 

i{;;~;~alische lfową pbrwszorzęOną . szkołę łanc_ow, 
urz:itlzoną, z wielkim ;.o!llfwt~. potlł•g, ostata·cll wymagań technik~ 
i hygjeny, posi,ad.ają,•)it efektowne elekti·yezn-e oświetll!llie. Rozpoczynam 
uowy kurs tańcó w, P oJ.e imuje si<: każdego, bez wzgl{!~U na zdolności w 
przeciągu 1 miesiąca wynciyć wszystk;sh najnows~ych 1 starych taóeów. 
Zapisy przyjmuje s1e oodzieno 1e w mojej kancelarii ed ~)liz. 7 do 11 
'wieczor~m ' We wtorld są, urzą,rital1e k :A lrn iani~ni«:te . d G li:t6rych mo1e 
sii: resze ·1. e dołączyć kil ka pai', '/, szaCUllklem • 

Henry- '.~ Heeuryłl.owslu .• . 
r1672-- l 1. dy plOUi.OWlll\Y IJ ;l. \l~)'cid tańebw: . 

V'{ nledz:.-ele i ·' wif,t ~ t ańce zbiorewe 2 razy_ dzienni• 
ofl '1 Eli.o 12 v.nee.:m·em. Ud:r:ielam talde lekcji W sto· 

UWAGA . 
t. j. od 2 do 6 i 
warzyszt i11,Qcb i zli khdach r»1 uko w•; c.h . 



- -------------------' I Między innymi • · Między innymi • 

ZERWANE ŁA ;, CUCHY s:~~.;;;=~ • 
I nych teatrow w Ber· 
'- · - linie. - -

Od dziś do Piątku 15 Harca • • • 
•• 

T9godnil( lllustrowan9.-Wypadki ostatnich dni. ===-== 
• 

N.AD PRZEP ASCIĄ DRAMAT, 
•• 
•• włącznie: • • I •• ,,. CENY POPULARNE li " Orkiestra koncertowa „SEKSTETTH 

1151 

M,ydło Nafcianę 
zmarką Latarnia Morska fabrycz. . 

prz9gotowane sposobem anglelsl(im I 
Najwydatniejsze mydło 

de prania bieliznw. 

Nie aiszcą bielimy i ci;mi iii mieżno-błałi\. 

Szl(olo tańców I 'Z 1 
Pl'ZJ ul. 1ołd1iowej J6 15. • ,aQ CmQUQ 

Sala plekna, odświei:ona u rn:dzu11~ podług najn-owsiycil wymagań techniki i 
hyl$1„oy. 

Rozpoczynam Nowy kur• tańoów. 
~ GclllMw 1 llUlllioe pnyjm11Je codsle1111le cd godz. 71/1 do U wloaor„ 

Z powalaniem , ,, 
·'• 

I. ZALCMAN 
dyplomowany nauczyciel tańców. 

W 9ied1iełe i ł;witta taacc: al>iorowc od 1od11, :l-eJ pp. do 6 w i od 'J 
-.o t1 włeclor.a 11sa-a-2 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFF A 

---·--------------------------------------"OPobiazgi z podró*nej teki 1.20 
· . W ozdob~ej oprawie. · 1.60 

· 1J7m. - Naaza ~zkapa.- Głupi Franek z ilustr. 
S. Sa::viczewsk1ego. 1. - W ozdobnej oprawie· 1.40 

. Głosw c1sz7. 1.- W ozdobnej oprawie. 1.40 
Halja. 1.- W ozdobnej oprawie. 1.40 
Jasełka .. Muzyka Piot~a Maszyńskiego . Wyd, 

ozdobione kolor· htogr. rysunku J.ana Bukow-
skiego. w artyst. okł. kart. 2.-

Unj e i dźwięki. l. - W ozdobnej oprawie 1.40 
Lu zie i rzeczy. Szkice i obrazki. 2.-
Moi znajom~. 1.l>O 
Na nor'!'an _ zkim brzegu. 1.20 
Nowe p1eśn1. 1.20 W ozdobnej oprawie. 1.60 
Nowe latko. Poezje, z ilustracjami P. Stachiewi-

cza. w daiym tormacie, w ozdobnej okładce 
kartonowej. 

Pan Balcer w Brazylj i. Wydanie nowe. 
W formacie bibljoteczki 1lustrowane1 . 2.-
W oprawie · · 2;60 

- · w, większym formacie, z piękną okł'adką koloro· 
.. wą, na papierz.e czerpanym. 

W ozdobnej, stylowej oprawie 
Poezje. Serja 1, li, i IV 

a.so 
rb. 4.50 i 5,-

po 1.50 
Poezje w ••wym układzie1 Nowe wydania. 
I. Fragmenty. 1. - W ozdoł>nej oprawie. 1.-10 
H. Hele~ica 1. - W oulobne1 Oprawie. 1.40 
911. Pieśni i piosenk i. 1. - W ozdobnej oprawie. 1.40 
·&V. Ob razki. l. ·- W ozdobnej oprawie. 1.40 
V. Z m.ojej księgi. 1. - W ozdobnej oprawie. 140 
VI. PrzekłafJy~ 1. - W ozdobnej oprawie. 1 • .0 
PPO~eteusz i Syzyf. -50 
Trzy studJa. 1.35 
W7 t.11ór w poezji. Z portretem autorki I. -
, W eadobnei oprawie. 1.80 
Z przeezłoici. -.SO 

. lh ubycia we wsiyitkich księgarn.iacb 

Dobra okazja haft w 1ratycb 
l dutych. resztkach, wysor­

towany i zupełnie dobry po ce· 
nach fabrycznych można do ; tać 
przy ul. Dłuaiej NI 4 miesz u. 

1773-10-l 

Fortepian w dobrym stari ie do 
sprzedania. Dzielna 31 m; 6 

Kapusty 1 ogórków kwaszo­
nych kilkanaście beczek do 

sprzedania. Wiadomość: Łagiew­
nicka M 26, w piwiarni. 

1643-7-l 

Meb1e z trzech pokoi sprze• 
dam tanio. byie zaraz. Za­

chodnia 29 m. 'I. A. 
1788-2-.1 

0
4 

ddam na własnosć dwuty„od­
niowe dziecko płci żeńskiej 

niechrzczone. ul. Radwańska 37. 
l'i81-8-l 

V\T A L K J francuskiej 

DZIS 4 WALKI 

Sklep koloniiłny 1 mag,11!1 30· 
sprzedania zaraz uł. Wspólna 

1ł 4'7110. Radogoszcz. 
1712-6-1 

van BERG 
Holandja· 

OSI POW 
Syberja 

STRENGE 
Snmpjoll 'wiata 

ł\ł Norman -
· ., Norwcgfa 

I;;~--~ 
Teatr „ ijRA~IA". 

'· 
PROGRAM od 1 do 16 Marea r. b. 

-

Ellen Ridgray 
Angielska 111bretka 

Fredy Marvood 
a 

M-lle Guati 
11 jego gimnast . "'°en!l w pracowni 

malarz:t 

marKa at .„ifford ' 
Duet tr11osformacyjny 

~ 

Le• troi• \Voodmay 
Znani aoglelscy ekscentryoy 

M•r. Ernst 
z jego inakomit, &t"UPP~ tresowa-

aycll małp 

Erika ilvinte.t 5 dam 
Spiew, tańce 1 wojskowe ćwic:zęnla 

. I t. li. 

Ellen Potter 
Kobieta strzelec: - Razdol;ki -

Znany humorysta·autor, Uclubieatec 
łóll.zlriei publezności, - ---
Urania-Bio 

-

Pod warend• będzie grać Angielsko· 
Scbotsko orlriestratpod kier, Mias Fre-

cła R•ssel. 

Siłbersteia 
R:yga 

KOLOTIN 
Rossja 

SPIRIDO 
Grecja 

RISSBACHER 
Szampjoa świata 

Poc~tek o g. 8 i pół w 

W VlTTEL (FRANCJA) 

Poleca się cierpiącym na 
PODAGRĘ, „. 

KAMIEŃ MOCZOWY, 
REUMATYZM. 

Starszy 1ełczer I Sender pia.V:• 
tykował w szpitalu Poz!lafh 

skich przez lat 13, miesika Sred­
nia 6. 1807 -6-1 

S
klepowe szaty i całe urząuze• 

nie do sprzedania. Ut Skw&­
rowa NJO 10. Wiadomość w skit" 
pie. 1810-3-.t 

Szewc podręczny na galameri~ 
potrzebny: Składowal 3 m. W. 

1801-2-·1 

Zaginął paszport, wydany z gmi.. 
ny Leśmier.r:, pow. łęczyckie­

go, gub. kałiskiej, na imię Józe­
fa Wiirfel. 1795- 3-l 

Zaginął' paszport, wydany z gmi-
ny Nowosolna pow. i gub. 

piotrkowskiei, na imi-: Francisz· 
ka Tern ina. t 79'7-3-1 

dolna krawcowa poszuku1e 
jęcia w pomach prywatnych, 

Szyje także bieliznę . Adres: Sos­
nowa 19 m. 28 . 1'199-2-t 
'/ aginęła kana oel 1--- a„zpu1 co, 
LI wydana z fabryki Poznańskie­
go, na imię Antoniego Stefai1· 
skie!:!:o. 1800-1-1 
rj aginął cztero1et111 cnto 111eć Sion• 
L dyn, oczy niebieskie. Ubrany 
w szare palto z barankowym 
kołnierzem, nazywa się Witalis 

Sprzedat we wszystkich apte.' Goździk.; Ktoby wiedział gdzie 
kach 1 •kładach aptecznych. się dziecko znajduit: proszony 

jest o odprowadzeme na ul. Kon• 

Ogłoszenia d1·obne. stantrnoWSl{ą J'i 15' l~g2~:~ 
Z' aginął pies, wyżeł, masCJ ł>ron• 

A Meble rozprzedam zaraz za zowe1 z białemi łatami, wabi 
• bezcen, wyjeżdiajiłC: garni- ~ię • Trefł11: Proszę odprowadzilc 

tur salonowy, tremo. stupy, ek- ;o;a wynagrodzdmem do aplei\1 
ran, tualeto, otomanę, kredens. Ludwiga. Stary Rynek g. . 1 ' 

stół" krzesła, szafę, zetar, bie• l 80D-1- l , 
litniark.~ z lustre~. ł~tka z ma• zaginął pasiptm, \\tydany z gm1. 
teracam1, umywalnię, biurko, ~am· ny Podd~ice, pow. ~ęczyc­
py, maszyn" obraiy olejne. Piotr· ki91<>, 2ub. kaliskiej, na imię Re· 
kow~ka 192· m. 5. 1789-2-1 1!!1Y Ufnalsk1e1. li09-3-1 

Bufetowa . po~KUJC p~a<ly "'Ja~męły 2 WCKSle; 1) 'Oa ~UO r. 
w restamaei1. Adn1s: Llpowa 1.J wy1tawtcny ""* Stanishwa 

58 m. IO. 1805-3-1 Wer złecenłe L. Orii-..odae. 2) 206 r,,; 

Wiadolność w a4'ft'łtnlsłraCJ1 z1econie L. Orinoeha. WelłSte te D
o sprz.etlama zaKłact kyz.iersKI. wyatawioef praez j. R. Orinoeh 

BYŁY FELCZER N. Knrjera Łćdzkietc>. s11 nieważne; Łaskawy znalazca 

S%'n1·tała 'l\zi1tci~tJa "ł·zas DQ wyna1ecia f')d. l k&1e1'h\a zechce ta. kówe oddat H. Grino· 
.,. li ~ a1 ,,_ 3 a po 20· łokci ełłuiię, chowł. Latomłersk. )808-3-L 

w w .\kSLA. wtz. 1a łokci szaek'ie ltałda, zdatne 
Piotr Golański ;=::~1123 na ślmam1e, 1tohlnde tab t. p. papier ~ na pu4J , 

1.sae p•ctco. ł'ań~ka 8, ~iadomGść u &Ospo. funty do lf'l'.ZOdanłl. . WJa.. 
,ł,k u atnc wykonywanie wsielkłch c1J1l• darza. - . · 1784-8-1 rlomojć w kantorze „KutjR•. 
ao~ci fclezerakich. 1763-ó-l :zaci..-..a · 31 

Codz ennie 8%0Ztpienle oęy Do wyna;eaa umel>iOwane po- .._ma • . 
echronotj 6w11ż' ltr11>W1aną. k-te. Pt:ZY ul. ~ li T. . 
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